
Con:> ' i  igzcm olarz 1" tr o - 'v . C r - i  7 3  ,■ f r y — » 4 - " ~ n '~7V.~

GORNOSLAZAK
PIjmo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.—  zi.

OOŁOSZEN1A
P f 7 P 7  Mi n  — — n l n  Infi l l '  oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz mflime-JTlZiU Zi 1 U U  U l d  1 U 1 1 U . frowy kosztuje 15 groszy _  Wiersz reklamowy 60 gr.

T E L E F O N  Nr. 1 4 1 4 .  REDAKCJA i EKSPEDYCJA
P. K. O. Katowice 304540. znaiduie się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Nr. 85 Katowice, wtorek 14-go kwietnia 1931 r. Rok 30

U naszego sojusznika.
W spólne n iebezpieczeństw o rosyjskie 

i wspólne in teresy  polityczne i gospo­
darcze ,  od pow stan ia  Polski z łączy ły  nas 
p rzy jaznym i w ęzłam i z Rutnunją. Jes t  
cn a  naszym  sojusznikiem. Ostatnie  dnie 
przyn iosły  w iadom ość o zmianie rządu  
w  tym  kraju, jako za in te resow ani p rz y ­
jaciele p rz y jr z y m y  się w ięc zdarzeniom, 
jakie w  Rumunji zachodzą.

Rumunja, zniszczona wojną, znalazła 
się od roku 1918 w  podobnych tru d n o ­
ściach gospodarczych , co Polska, u d y  
jednak P o lska  od tego czasu poczyniła 
mimo w szy s tk o  znaczne postępy, to w 
Rumunji postęp ten tak  szybko nie za ­
znacza  się. P rem je r  ustępującego rządu, 
Mironescu, zapowiedział, że niedobór 
b u d że to w y  (deficyt) w  b ieżącym  roku 
w yniesie  11 do 12 m iljardów  lei, co spo­
w o d o w ać  musi daleko idące oszczędno­
ści. Rum unja m a  jednak rów nież  trud­
ności polityczne, w yn ika jące  z wielkich 
różnic m iędzy  najw iększem  stronnic- 
w e m  parlam entarnem , naro d o w ą partją  
ch łopską  a innemi grupami, w  szczegól­
ności liberałami. Trudnośc iom  tym  s ta ra  
się zapobiec król Karol, k tó ry  w  pań­
stw ie  sw em  o d g ry w a  istotnie czynną 
rolę. On to spow odow ał u tw orzen ie  
rządu  przejśc iow ego Mironescu, m o g ą­
cego liczyć na poparcie narodow ej partii 
chłopskiej. R ządow i temu udało się z a ­
ła tw ić  sze reg  w ażn y ch  sp ra w  (m. in. na 
trudnych  w aru n k ach  z a w a r tą  pożyczkę 
francuską) rząd  ten jednak  za łam ał się 
na sp raw ie  naftociągu do C onstanzy  
i sp raw ie  upańs tw ow ien ia  fabryki środ­
ków  w y b u c h o w y ch  w  St. Martin.

Z ustąpieniem  rządu  p. M anulesco 
król powrócił do zasadniczej sw ej myśli, 
gab inetu  koncentracyjnego , a  w ięc rządu 
jednoczącego w szys tk ie  partje. Na pier­
w szego  m inistra  (prem iera) został o b ra ­
ny  p. Titulescu, uchodzący  za najw ięk­
szego dyplom atę rumuńskiego. J e s t  on 
człow iekiem  w  sile wieku (48 lat), z a ­
czął kar je rę  jako profesor un iw ersy te tu  - 
w  Bukareszcie ,  od r. 1917 zaś jako mini­
s te r  skarbu. O degra ł on w ielką  rolę w 
czasie* rokow ań  pokojow ych, w  gabine­
cie p. B ratianu  by ł  m in is trem  sp ra w  za­
granicznych, a potem  stale zas tępow ał 
Rumunję w Londynie i Lidze N arodów  — 
i ta  działalność dała mu miano zręcznego 
t zdolnegc dyplom aty.

T itu lescu stoi poza partjam i i to  jest 
jego d obrą  i złą  s troną. Obie g łów ne 
parje rumuńskie, t. j. naro d o w a par tja  
ch łopska i liberali godzą się na gabinet 
koncen tracy jny , s taw ia ją  jednak w a ru n ­
ki, k tóre trudno  ze sobą pogodzić. T itu ­
lescu m a poza tern ludzi n iechętnych 
w śró d  w p ły w o w y c h  bo ja rów  (szlachty) 
rumuńskich, od czasu z ks. Bibescu, po­
słem rumuńskim w  W aszyng ton ie .  Na­
tom iast  m ocną jego s troną  jest to, że 
został w y su n ię ty  przez króla, m a  więc 
co do partji wolną rękę i jeśli zawiedzie 
plan rządu  koncentracyjnego , u tw o rz y  
rząd „ a u to ry te tó w " ,  t. j. ludzi pow aża  
uycli i rozw iąże  parlam ent.  Do tej d ru ­
giej możliwości partje  nie będą  chcia ły  
dopuścić, u w a ża jąc  ją za  u k ry tą  dyk ta-

W 1500-lecie Soboru Efezejskieso.
Kongres marjański w  Krakowie.

Kraków. (PAT. W  sobotę odbyło się 
o tw arcie  dw udniow ego  kongresu  m a­
riańskiego, zw ołanego z okazji 1500 ro c z ­
nicy ogłoszenia w  Efezie dogm atu m acie­
rz y ń s tw a  Bożego N ajśw iętszej Marji 
P an n y .  O godz. 13 w  sali Domu Katolic­
kiego o dby ły  się o b rad y  zjazdu delega­
tów zw iązku  sodalicji m arjańsk ich  inte- 
kgencji męskiej. O b rad y  o tw o rzy ł  w ice­
prezes  Zw iązku  sodalistów  p. B ossak- 
l lau k e  z W a rs z a w y ,  k tó ry  pow ita ł ze­
b ranych  w za tsęps tw ie  chorego p rezesa  
szam belana Konopki. Z kolei m odera to r  
zw iązku  ks. Romuald M oskala T. J. w y ­
głosił re fera t  p. t. „Pogląd  na prace  so- 
dalicyjne w  ostatn ich  10 latach w  soda- 
iiejach m arjańskich". P o  referacie  w y ­
w iąza ła  się dyskusja, w  k tórej zabierali 
głos delegaci z W a rsz a w y ,  K rakow a, P o ­
znania, C zęs tochow y , N owego S ącza  i 
mnych m iejscowości. O godz. 18 w  ko ­
ściele OO. F ranciszkanów  książę m etro ­
polita Adam Sapieha odprawi} nabożeń­
stw o. Chór cecyljański pod ba tu tą  O. 
Tizziego w ykona ł  „O salu taris  H ostia"  i 
„V enicrea to r“ . P o  nabożeństw ie  w  sali 
Domu Katolickiego' odby ła  się u ro czy s ta  
inauguracja  kongresu . W ielka  sa la  Do­
mu Katolickiego zapełniła się szczelnie 
tys ięcznym  tłumem  uczestn ików  ko n g re­
su. Na podjum zasiedli ks. ks. b iskupi: ks. 
p rym as kard. Hlond w  to w arzy s tw ie  
Księcia arcyb . Sapiehy, biskupi: O ko­
niewski, Kubina, Tymieniecki, N owak,

Komar, L isowski, Rospond. Na sali w  
p ie rw szych  rzędach  zajęli m iejsca p rzed ­
stawicie le w ładz  z p. w o jew odą dr. K w a­
śniewskim, dow ódcą  O. K. V gen. Ł u­
czyńskim , p rezy d en tem  m iasta  sen. Roi­
łem na czele. Dalej grono p rofesorów  
(m iw. Jagiellońskiego z rek to rem  Załę- 
skim, s ta ro s ta  grodzki M ałaszyński,  r e ­
p rezen tanci sądu, p ro k u ra tu ry  i t. p. 
W śró d  gości obecni by li :  gen. Haller i 
gen. D zierżanow ski.  Na w stęp ie chóry  
zb io row e Akadem ików , 0 0 .  F ran c iszk a ­
nów, Jezuitów , m isjonarzy  i Salezjanów  
wykonali pieśń „B ogurodzica"  N ow o­
wiejskiego p rzy  akom panjam encie o rk ie ­
s t ry  20 p. p. pod ba tu tą  m ajora  S chreye-  
ra. O tw a rc ia  kongresu  dokonał książę 
m etropolita  Sapieha, podkreśla jąc  donio­
słe znaczenie kongresu  m arjańskiego, 
zw ołanego  w  150C roczn icy  soboru w 
Efezie. N aw iązując  do teraźniejszości 
książę m etropolita  s tw ierdził,  że ze 
w schodu  zag raż a  Po lsce  niebezpieczeń­
s tw o  za lew u rosyjskiego. S ze rząc  w ia­
rę C h ry s tu so w ą ,  w zm acn ia jąc  p ie rw ia s t­
ki m oralne duszy  narodu  polskiego, m u­
sim y s taw ić  zaporę  p rzec iw  tem u nie­
bezp ieczeństw u  od w schodu. P o  p rz e ­
mówieniu  księcia m etropolity ,  pow ołano  
oo prezyd ium  pp. Adolfa Bnińskiego, A- 
dam a Konopkę, inż. Haukego, P o tw o ­
row sk iego  i innych. P rze w o d n ic tw o  ob­
jął w  zas tęps tw ie  chorego  p. Bnińskiego 
mż. Hauke, k tó ry  pow ita ł  kongres,  skła-

Z procesu tajemniczego Polańskiego.
W arszaw a. W  spraw ie  Polańskiego, 

k tó ry  umieścił bom bę w  kominie domu, 
gdzie znajduje się pose ls tw o  sow ieckie w 

j W arszaw ie ,  oczek iw any  jest w y ro k  w 
‘poniedziałek. D o ty ch czaso w y  przebieg 
procesu nie wyjaśnił,  jaką  w łaśc iw ie  jest 
rola Polańskiego, czy  chciał on dem on­
s tro w a ć  p rzec iw  Sow ietom , czy  też jest 
w łaśn ie  nas łanym  Przez nich p ro w o k a ­
torem . Je s t  też sze reg  innych niejasno­
ści. Po lański jes t  cz łow iekiem  wrogim, 
a jednak znalazł pieniądze na kupienie 
narzędzi i m ate r ja łó w  na u rządzen ie  
bom by, na p rzy jazd  z G rodna  do W a r ­
szaw y ,  a s tąd  na ucieczkę do Jugosła-  
wji. Ze sp rzed aży  zeg a rk a  i sk rom nych  
mebli nie mógł —  w b re w  jego tłum acze 
niom —  tyle  p ien iędzy  uzyskać.

W  akcie o skarżen ia  ustalono, że P o ­
lański nie miał w spólników, że działał 
sam  bez niczyjej pom ocy. Tutaj znow u 
nasu w a się ca ły  sze reg  w ątpliw ości,  je 
żeli zw ażyć ,  że Polański musiał sam  przy  
nieść do domu Nr. 17 p rzy  ul. P o zn ań ­

skiej zw oje d ru tó w  elek trycznych , k łęby 
sznurów , sk rzynkę  z m echanizm em  ze ­
g aro w y m , d ługą butlę, w ype łn ioną  p ro ­
chem, w a ż ą c ą  15 klg., w nieść to w s z y ­
stko na dach, w indow ać  się po wąskiej 
i chwiejnej drabince, ustaw ionej na d a ­
chu, ze znacznym  ciężarem , opuszczać 
sp re p a ro w a n ą  przez  siebie bombę przez 
w ysoki komin itp.

Polański Przyznaje się do tego, że by ł 
w Rosji sowieckiej, że w  N iem czech był 
urzędnikiem  sow ieckiego  posels tw a, żo­
na Po lańsk iego  przyznaje  się, że w p isa­
na b y ła  do partji  kom unistycznej, jako 
członkini. R ów nocześn ie  jednak posel­
s tw o  sowieckie w  W a rs z a w ie  nades ła ­
ło notę, w  k tórej tw ierdzi, że Polański 
nigdy w e Wiedniu nie p raco w ał  w  po­
selstw ie sowieckiem . Sam  Polańsk i po ­
daje, że jest śm ierte lnym  w rog im  S o w ie ­
tów  a przy jacie lem  Polski, niemniej je­
dnak w  czasie pobytu  w  Jugosław ji  w  li­
ście do w ład z  jugosłow iańskich  rzuca ' 
okropne obelgi na Polskę.

dając hołd  Ojcu św. P iusow i XI. N a za­
kończenie w zniósł o k rz y k  n a  cześć  Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolite j i Jej P r e z y -  
w enta . Zkolei odczy tano  depeszę  od O jca  
Św iętego, p rzes łaną  na  ręce  ks. m etropo- 
. .ty  Sapiehy. W  dalszym  ciągu o d czy ta ­
no depesze z życzeniam i dla Kongresu od 
s to w arzy szeń  i o rganizacyj katolickich 
Krajowych i zagran icznych . Następnie  
p izem aw iali:  ks. B aron  T. J. ze Strass-*, 
burga  i Vrastil T. J. z P rag i .  P o  p rzem ó­
w ieniach pow ita lnych  chó ry  zb io row e 
w y k o n a ły  s ta rą  pieśń „P ek d a"  z XVI w J  
p. t. „S anc tus  B enedictus",  poczem  ks. 
biskup Okoniew ski wygłosił  re fe ra t  p. t .  
„Boże m ac ie rzy ń s tw o  Najśw. P a n n y  M a­
rji na soborze w  Efezie". —  Inaugurac ja  
kongresu  zakończy ła  się odśpiew aniem  
unisono przez publiczność pieśni „Boże 
ccś  Po lskę" .  W  dniu o tw a rc ia  kongresu  
u dekorow ano  w  śródm ieściu dom y cho­
rągw iam i o b a rw a c h  p ań s tw o w y ch  i p a ­
pieskich. W ieczorem  oświetlono refleks 
toram i wieżę kościoła M ariackiego i za* 
m ek k ró lew ski na W aw elu .

P o  uroczyste j  inauguracji kongresu  
m ar ja ń sk ie g o , o godz. 22.30 w  kościele 
M ariackim  odbył się w spó lny  różan iec  
z adoracją  a po północy odpraw ił  m szę  
sw . ks. m etropolita  Sapieha. N aw ę św ią ­
tyni i plac przed kościołem  w ype łn i ły  ty ­
sięczne rzesze  w iernych .

W  niedzielę o godz. 10 rano  w  koś­
ciele N. P a n n y  Marji ks. p ry m as  Hlond 
ce lebrow ał sum ę pontyfikalną w  asyśc ie  
ocznego episkopatu i licznego kleru. W  
nabożeństw ie  wzięli udział przedstawi-* 
c.ele w ładz  z w o jew odą  K w aśniew skim , 
generalicja, korpus oficerski, zw iązki S o ­
dalicji, s to w arzy szen ia  katolickie itd. P o  
ewangelji ks. biskup T eodorow icz  w y ­
głosił podniosłe kazanie zakończone mo­
d litw ą do Królowej korony  Polskiej. P o  
sumie ks. k a rd y n a ł  Hlond udzielił błogo­
sław ieństw a , poczem  odśpiew ano „B oża 
coś Polskę".

P o  nabożeństw ie  rozpoczę ły  się w  
D em u Katolickim o brady  poszczegó lnych  
seKcyj kongresu. O godz. 16 o tw a r to  
p lenarne zebranie  kongresu  m arjańsk iego

turę. S p ra w a  w yjaśn i się po pow rocie 
w odza  partji chłopskiej, Maniu, będącego  
zagranicą .

Z pociągnięć kró la  Karola widać, że 
jest on zw olennikiem  energicznego upo­
rząd k o w an ia  stosunków  w  Rumunji. Od 
czasu objęcia tronu w  dużej m ierze unie­
zależnił politykę Rumunji od w p ły w ó w  
czeskich i zgodnie z po trzebam i gospo­
darczem u s ta ra  się w y ró w n a ć  stosunki 
rum uńsko-w ęgiersk ie .  W spó łp racu je  on

tu z dążeniami Polski, k tó re  zm ierzają  
do u tw orzen ia  bloku p ań s tw  rolniczych 
p rzed ew szy s tk iem  z p ań s tw  Polski, Ru­
munji, Jugosław ji  i W ęgie r.  Zmianę s to­
sunku Rumunji do W ęg ie r  t łum aczy  się 
n iedaw ną w iz y tą  ks. Mikołaja, by łego 
reg en ta  w  Budapeszcie, stolicy W ęg ie r  
S am  Titulescu jest rzecznik iem  zbliżę 
nia rum uńsko - w ęgierskiego, w łaśnie 
z pow odu trudności, w spó lnych  w szy s t-  

.kun p ań s tw o m  rolniczym . o . . *

w  obecności p rzedstaw icieli  w ładz . P r z e ­
w odniczył p. Adolf Bniński. P ie rw s z y  
re fera t  w ygłos ił  Jan  R o s tw o ro w sk i ,  a  
następnie prof. Halecki, w reszc ie  ks. p ry ­
m as Hlond w  gorących  s łow ach  zw rócił  
s:ę do uczestn ików  kongresu  z apelem , 
aby  w  życiu codziennem  kierow ali  się 
z aw sze  w ia rą  i nauką  C h ry s tu so w ą .  —  
O b ra d y  zam knął p rzew odn iczący  p. Bniń 
ski, dziękując serdecznie  ep iskopatow i, 
w ładzom  i w szy s tk im  uczestnikom  kon­
gresu  za  tak  liczny i żyw io low T  udział w  
kongresie . P o  zakończeniu obrad  ufor­
m ow ał się wielki pochód religijno-mani- 
festacyjny, k tó ry  z ryngra fem  sodalicji 
N. Marji P a n n y  w  pośrodku ruszył z  
p rzed Domu Katolickiego nu W aw el.  W  
pochodzie sz ły  z ks. p ry m asem  na czele  
sodalicje m łodzieży  męskiej i żeńskiej, 
panien i pań, uczniow ie szkół średnich, 
akadem icy , b ra c tw a  i organizacje Kra­
kow skie.
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Utworzenie Rady Naczelnej Polskiego 
Rzemiosła.

Katowice. Pat. Z inicjatywy Związ­
ku Polskich Samodzielnych Rzemieślni­
ków i Drobnych Przemysłowców, utwo­
rzono w dniu wczorajszym Radę Naczel 
ną Polskiego Rzemiosła i Drobnego Prze 
mysłu na W ojewództwo Śląskie. W 
skład zarządu weszli: jako prezes poseł 
Piętka, pierwszy wiceprezes Janljowiak 
(prezes Związku Cechów Krawieckich), 
drugi wiceprezes p. Jesionek (mistrz pie­
karski), trzeci wiceprezes p. Lotar (pre­
zes Związku Cechów Obuwniczych), se­
kretarzem  został p. Hamerlok, zastępcą 
p. Safała (przemysłowiec), skarbnikiem 
p. Kulawy (mistrz rzeźnicki), pozatem 
weszli w skład zarządu posłowie Kozak 
i Tatara.

Wyjazd polskich przem ysłowców  
do Rosji.

Warszawa. (PAT.) W  poniedziałek, 
dnia 13. bm. wyjeżdża z W arszaw y pod 
przewodnictwem wiceprezesa Rady Nad 
zorczej „Polrosa“ p. Andrzeja W ierzbic­
kiego wycieczka przemysłowców pol­
skich, reprezentujących gałęzie chemicz­
ny (ściśle przem ysł nawozów sztucz­
nych), metalowy, tj. fabryki obrabiarek, 
taboru kolejowego i maszyny włókienni­
cze oraz przemysł tekstylny. W  w y­
cieczce biorą Pozatem udział przedsta­
wiciele „Polrosa", którzy uczestniczyć 
będą w walnem zgromadzeniu spółki ak­
cyjnej „Sowpoltorg“ w Moskwie w dn. 
17 bm. Delegacja zabawi w Z. S. R. R. 
około 2 tygodni i w tym czasie zwiedzi 
sowieckie centrale przemysłowe, szcze­
gólnie te, w których wybitnie uwidacznia 
się realizacja t. zw. „iatiljatkia“. P rze­
mysłowcy polscy zbadają również moż­
liwość nawiązania bardziej ożywionych 
stosunków handlowych w dziale manu­
faktury, przemysłu chemicznego i meta­
lowego.

świętem  narocioweim Ameryki.
Warszawa. Ambasada amerykań­

ska w W arszawie została powiadomioną 
o tern, że kongres Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Pćłn. na posiedzeniu, odbytem 
z Senatem Stanów Zjednoczonych posta­
nowił podnieść dzień 11 października, ja­
ko dzień śmierci generała Pułaskiego do 
znaczenia amerykańskiego święta naro­
dowego.

Generał K. Pułaski, jeden z organiza­

torów polskiej konfederacji barskiej 
(przeciwrosyjskiej) wziął udział wraz z 
Kościuszką w wojnie wyzwoleńczej Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki i jako ge­
nerał padł bohatersko w bitwie pod Sa­
vannah. Przyjęcia dnia jego śmierci na 
dzień święta narodowego jest najbardziej 
uroczystym sposobem uwiecznienia f u- 
czczenia pamięci tego wielkiego Polaka 
przez Amerykanów.

Niesłychany wyrok na marynarza polskiego.
Gdańsk, 13.4. (Pat.) W  sobotę o godz.. żyka do jego czynu i doskonale przepro- 

11-ej rano rozpoczęła się rozprawa przed J wadzonej obrony ze strony adwokata

Ruch powstań w  posiadłościach 
portugalskich.

Lizbona. PAT. W ygnańcy polityczni, 
znajdujący się na wyspach Azorskich, a 
przebyw ający w stolicach wysp Sant 
Alignel i Terceira wzniecili rewolucję w 
garnizonach tych 2 miast. Rząd central­
ny przedsięwziął wszystkie konieczne 
środki i nie przywiązuje wielkiej wagi 
do tych wypadków. Postanowienia de­
kretu, dotyczące wyspy M adery (ogra­
niczający swobody obywatelskie) zosta­
ły  rozciągnięte na oba wyżej wymienio­
ne miasta. Ogłoszono w Lizbonie de­
kret, zawieszający swobodę obywatel­
ską na Sant Mignel i Terceirai Pozatem 
ogłoszono drugi dekret, przewidujący su 
rowe sankcje przeciwko urzędnikom, 
sprzyjającym ruchowi antyrządowemu. 
Garnizony w Funchalu, Ponta Delgada i 
Angra de Heroismo zostały rozwiązane.

sądem ławniczym w sprawie marynarza 
polskiego statku „Kopernik** Władysława 
Jeżyka. Akt oskarżenia sformułowany 
był w ten sposób, że o ile nie dałby w 
wyniku przewodu sądowego zostosować 
względem obwinionego kary 6-ciu mie- 
ięcy więzienia za rzucenie nieprawdzi­
wych obwinień na nieznane osoby za do­
konanie na niego napadu, który rzekomo 
sam (?!) zainscenizował, to zostałby on 
obwiniony z innego paragrafu kodeksu 
karnego za gorszący wybryk, mający na 
celu wprowadzenie w błąd (?) władz są­
dowych, za co groziła mu kara przy za­
stosowaniu najwyższego wymiaru 6 ty­
godni aresztu. Pomimo, iż w czasie prze­
wodu wszystkie zeznania świadków, tak 
pod względem opinji o jego charakterze, 
jako też i co do samych faktów bezpo­
średnio związanych z zajściem, przema­
wiały na korzyść Jeżyka, sąd oparł się 
w swoim wyroku całkowicie na danych 
śledztwa policji kryminalnej i, mimo na- 
ogół dość słabo skonstruowanej mowy 
prokuratora, który przyznał sam, że nie 
mógł dojrzeć motywu, który skłonił Je-

Kierwinga, sąd o godz. 6 wieczorem o- 
głosił wyrok, na mocy którego skazał 
Jeżyka na 6 tygodni aresztu (!).

Obrońca zapowiedział wniesienie ape­
lacji i zażądał zwolnienia Jeżyka za kau­
cją. Żądanie to bez żadnej prawie dy­
skusji, sąd oddalił. Po odczytaniu w y­
roku przewodniczący sądu sędzia Blum- 
ke podał obszerne jego umotywowanie, 
oparte w przeważającej swej części na 
wywodach radcy do spraw kryminał 
nych Reglego, który uważany jest za 
ściśle związanego politycznie z hitlero­
wcami i który podczas przewodu sądo­
wego, zeznając jako biegły, wygłosił 
mowę o charakterze wybitnie prokura­
torskim. Przeprowadzenie śledztwa w 
tempie błyskawicznem, wyznaczenie 
sprawy w sądzie na piąty dzień po zaj­
ściu na statku „Kopernik**, sam przewód 
sądowy i wreszcie odrzucenie wniosku 
obrony o wypuszczenie za kaucją Jeży­
ka na wolność wobec zgłoszenia apela­
cji, wszystko to podziałało w sposób 
zastanawiający i deprymujący na licz­
nie zebranych na sali sądowej przedsta­
wicieli społeczeństwa polskiego w Gdań­
sku.

Zniżenie plac urzędniczych od 1 maja.
Warszawa. Na posiedzeniu Rady M i-1 nej równowadze budżetowej. Skasowa-
’rG \\r  *7 r ln io  1 fi K m  n n c t o  n n n r in n r >  o rr n i  a  l-nn-n A  ^  A  ^  4-1 — _ O l .   •nistrów z dnia 10 bm. postanowiono aż 

do odwołania cofnąć 15 proc. dodatek, 
jaki -dotychczas pobierali urzędnicy pań- 
stw owi i to od dnia 1. 5.1931. W  komu­
nikacie urzędowym znajdujemy nastę­
pujące uzasadnienie tego zarządzenia: 
Według zestawienia obrotów kasowych 
rok budżetowy 1930-31 zamknięty zo­
stał ogólną kwotą doch. 2.748.000.000 
złotych, wydatków 2.801.000.000 zł. De­
ficyt budżetowy w roku 1930-31 wyniósł 
zatem 53 miljony złotych. Deficyt ten po­
kryty został z nadwyżek budżetowych, 
osiągniętych w latach ubiegłych. Z uwa­
gi na to, iż w okresie najbliższym nie 
jest Przewidywany wzrost dochodów, 
dalsze zaś wyczerpywanie zapasów ka­
sowych, jakiemi skarb państwa jeszcze 
rozporządza, mogłoby zagrozić faktycz­

nie tego dodatku przyniesie Skarbowi 
Państw a oszczędności około 1 800 000 zł. 
miesięcznie. Dowiadujemy się, że Rada 
Ministrów postanowiła wezwać zarzą­
dy wszystkich banków państwowych do 
skasowania wypłacania 13 pensji praco­
wnikom tych banków. Dodatek 15 proc. 
zostałby przywrócony po poprawieniu 
się finansowego i gospodarczego położe­
nia państwa.

Poficia a StąfcjtHntowcy.
Berlin. (PAT.) Pierw sza ulotka 

wydana przez Stahlhelm w sprawie ple­
biscytu została na podstawie ostatniego 
dekretu prezydenta Rzeszy, skonfisko­
wana na całym obszarze Prus i Berlina. 
Konfliskata nastąpiła dlatego, że ulotka 
zawierała przedruk odezwy, datującej 
się rzekomo z roku 1918, uznanej jednak 
już przedtem przez władze pruskie i mi­
nistra spraw wewnętrznych Rzeszy aa 
falsyfikat. Stahlhelm założył protest 
przeciwko konfiskacie.

*

Berlin. (PAT.) Zwołany w Dort­
mundzie przez niemiecko - narodowych 
wiec w sprawie plebiscytu Stahlhelmu w 
Prusach został przez policję rozwiązany. 
Po przemówieniu przywódcy niemiecko- 
narodowego Hugenberga, zabrał głos je­
den z przywódców Stahlhelmu dr. Sta- 
dler. Gdy mówca ten, opisując ostatnie 
wypadki w Niemczech, mimo upomnień 
obecnego oficera policji, dalej wyraża się 
ironicznie o pruskim ministrze spraw we 
wnętrznych i ministrze spraw wewnę­
trznych Rzeszy, zebranie zostało roz­
wiązane. Policja przystąpiła do opróż­
nienia sali, w której znajdowało się oko­
ło 5 tysięcy uczestników, przyczem nie 
doszło do poważniejszych wykroczeń.

Ściganie komunistów w  Niemczech.
Berlin. (Pat.) Na zarządzenie nadpro- 

kuratora Trybunału Rzeszy policja po* 
lityczna dokonała szeregu rewizyj w 
mieszkaniach urzędników oraz mężów 
zaufania partji komunistycznej w Berli­
nie. Rewizje te pozostają w związku z 
wykryciem w licznych miejscowościach 
tajnych magazynów broni. Aresztowano 
kilka osób, ściganych przez nadprokura- 
tora pod zarzutem zdrady stanu. Wśród 
aresztowanych znajduje się obywatel 
sowiecki, który mieszka w Berlinie 
wspólnie z kilku urzędnikami przedsta­
wicielstwa handlowego.

Urzędnik zabił czworo swych dzieci.
Zurych. (PAT.) Pewien urzędnik 

w napadzie szalu zabił swoich 2 synków 
4- i 6-cio letniego oraz 2 dziewczynki, 
liczące 5 i 8 lat, przebywające u niego na 
wakacjach. Po dokonaniu tego mordu 
popełnił samobójstwo.

Znowu obsunięcie się góry w  Szwaj, 
carji.

Genewa. (Pat.) U podnóża górskie­
go szczytu Stockberg w okolicy Linten- 
wil miało miejsce obsunięcie wielkich 
mas ziemi długości 800 m., szerokości 
250 m., objętości 500 (KJ0 m3. Na skutek 
katastrofy zaw aliła się kilka domów 
górskich. Bliższych szczegółów na razie 
brak.

Walki uliczne w  Madrycie.
Madryt. (PAT.) Bezrobotni i studenci 

udając się do domu ludowego obrzucili 
kamieniami i wytłukli szyby w siedź,bie 
h.gjonistów, którzy wyszli na ulicę. W y­
wiązała się ostra bójka, w czasie której 
padło nawet kilka strzałów. Policja roz­
proszyła walczących i aresztowała czte­
rech legionistów, którzy oświadczyli, iż 
strzelali w obronie koniecznej. Jest kilku 
rannych, z których jeden ciężko.

Anastazja Drewnowska.

NIEWIERNY TOMASZ
P o w ie ś ć .

(Przedruk wzbroniony.)
56) (Ciąg dalszy.)

Marcinowa stała koło rozpaczającej 
dziewczyny, kiwając smutnie głową. Po 
jej starej pomarszczonej tw arzy ciekły 
łzy, a usta poruszały się jakby w bezsło­
wnej modlitwie.

— Matka wszystkiemu winna! — za- 
krzyczała nagle Magda. — Matka go zgu­
biła! Matka go będzie miała na sumie­
niu! Przez matkę wyszedł na gałgana 
i próżniaka. . .  M atka za niego odpowie 
przed Panem Bogiem . . .  M atka. . .

— Cichaj, cichaj! — rzekła uspokaja­
jąco stara. — Nie pomstuj na matkę. Pan 
Bóg ją ukarał. Będzie pokutowała do 
końca życia.

Dziewucha umilkła i tylko drgawki, 
w strząsające jej ramionami, świadczyły, 
że płacze.

Marcinowa usiadła przy niej na zie­
mi, objęła ramieniem i przytuliła do sie­
bie.

— Cichaj, Magduś! Pan Jezus wie, 
co robi, że go zabiera do siebie. Trzeba 1

się pogodzić z Jego świętą wolą. Lep;ej, 
ze zabierze chłopaka do siebie niż żeby 
miał wyjść na szubienicznika. A posła­
liście po księdza?

— Posłali — odpowiedziała ze łka­
niem Magda. — Namaścił go Olejami 
Świętem! —

— I w yspowiadał?
— Nie. Przecie on leży jak kłoda. O 

świecie bożym nie wie — zapłakała dzie­
wczyna.

Marcinowa umilkła. Upłynęło kilka 
minut. Magda uspokoiła się trochę i 
wstała.

— Bóg wam zapłać za dobre słowa 
— rzekła słabym głosem, naciągając na 
czerwone oczy kraciastą chustkę. — Mu­
szę iść. Już na mnie czekają . . .

Marcinowa została sama. Było jej 
tak żałośnie na sercu, jakby ją samą spot­
kało nieszczęście. Taką już miała natu­
rę, że bolała nad niedolą każdego bliźnie­
go. Aż osłabła z tej żałości i oparła się o 
płot.

Słońce dopiekało, w powietrzu brzę­
czały roje much. Zmogło starą, zamgnę- 
ła oczy i usnęła. Uliczka była spokojna 
i rzadko kto nią przechodził. Najczęściej 
psy i koty. Marcinowa spała aż chrapa­
ła. Nagle coś ją szarpnęło za ramię.

Drgnęła i obudziła się, mrużąc oczy 
przed słońcem.

— Marcinowa!
1— A co?
Stała nad nią Zośka Stankiewiczów-

na.
— Co was ta krozebrało? Usłysza­

łam z za płotu, że cosik chrapie. Ażem 
się przestraszyła. Patrzę, a to wy. Do­
brze, że was muchy nie zjadły.

S tara dźwignęła się zawstydzona.
— Ano, przysnęłam se krzynkę z tej 

żałości nad ludzką niedolą. Starość nie 
radość. Akurat szłam do M arysi. . .

— Tylko co u niej byłam — przer­
wała Zośka. — Płacze też to, płacz 2, aż 
się serce kraje patrzeć. Ale powiada, że 
Antek niewinny i że się wszystko wykla­
ruje. Policyja była u Kacprowej. Pytali, 
czy Antek wychodził w nocy z domu, bo 
on się przysięga, że spał i wyszedł do­
piero wtedy, jak zaczęli bić w dzwony.

— A Kacprowa co powiedziała? — 
zapytała ciekawie stara.

— Powiedziała, że nie ma pojęcia w 
głowie. Powiedziała, że zawsze po ro­
bocie śpi jak kamień i mogliby ją wy- 
r.eść z łóżkiem, a teżby nie wiedziała.

— Hm! — rzekła Marcinowa. — To 
tera M arysia ma zmartwienie . . .

— A ma — niejedno! — potwierdziła

Zośka. — Zaleski przyleciał do niej, żeby 
g oratowała.

—- A jemu co się stało?
— Ano dziedzic wyrzuca go za ten 

ogień.
— Czy to on podpalił?
— Nie on, ale dziedzic kazał mu po­

stawić w artę koło Stogów na dożynki, 
bo to różni przychodzą i łażą po wszyst­
kich dziurach z papierosiskami. . .

— A on nie postaw ił?
— Nie. Mówi, że zapomniał bez Ma­

rysię.
— Głupi chłop — oburzyła się Mar­

cinowa. — Żeby to choć jeszcze miał 
awadzieścia l a t . . .

— Ano, g łup i. .  Całował Marysię po 
rękach i prosił z płaczem, żeby się za nim 
wstawiła do dziedzica. Jabym się nad ta­
ki mnie zlitowała. Jak chiop płacze, to 
mnie cholera bierze. Pfuj! — splunęła a 
c brzydzeniem.

— Marysia obiecała?
Obiecała, ale mu powiedziała, że za 

niego nie pójdzie, bo się już zmówiła z 
Antkiem. Co się tam działo, Matko Bo­
ska! Zośka wzięła się za głowę.— Ry­
czał jakby go zarzynali. . .

— Pfuj! — splunęła Marcinowa. — 
Cośta zrobiły?

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżąca.
Wtorek

kwietnia

Św. Justyna, męczen 
nika.

Św. Walerjana, mę­
czennika.
Św. Ardaljona, m ę­

czennika.

Kalendarz słowiański: Myślimir.
Jutro, 15 kw ietnia: Św. Anastazji,

m ęczennicy; św. W iktoryna, m ęczenni­
ka oraz św. M aksym a, męczennika.

*
Wsch6d Zachód

S ł o ń c a  o godz. 5.07; o godz. 18.55
K s i ę ż y c a o  godz. 4.23; o godz. 15.03. 

*

Św . Justyna, męczennika, który  w 
prześladow aniu pod M arkiem  Antoniu­
szem Verusem i Lucjuszem Aureliuszem 
Commolusem doznał w  Rzym ie śmierci 
m ęczeńskiej. W ielce uzdobniony filozof, 
już poprzednio oddał wym ienionym  ce­
sarzom  dwie rozpraw y, broniące W iary 
świętej, a także ustnie zw ycięsko jej 
bronił. Później został przez cynika Kre- 
scencjusza, którego niemoralne życie 
zganił, podstępnie oskarżony jako chrze­
ścijanin i otrzym ał w  nagrodę wierności 
\v w ierze koronę m ęczeńską.

Św . Tyburcjusza, Walerjana i M ak­
syma, k tórzy ponieśli śm ierć m ęczeńską 
w Rzym ie przy  drodze Apijskiej; pod ce­
sarzem  Aleksandrem i prefektem  miej­
skim Almachjuszem. Dwaj pierw si za­
wrócili się na upomnienie św . Cecylji, o- 
trzym ali C hrzest św ięty  od św. Urbana, 
papieża i zostali po okrutnem  biczow a­
niu m ieczem ścięci.

Św . Ardaljona. Podczas gdy jako 
ak to r naśladow ał szyderczo św . Tajem ­
nice chrześcijan, został nagle we w nę­
trzu tak przemieniony, że w iarę sw ą nie 
tylko w yznał słowami, ale potw ierdził
także ofiarowaniem  życia swego.

*

— Z wychodźtwa. W obec polepsze­
nia się sytuacji na rynku pracy w Argen­
tynie, polskie w ładze emigracyjne ze­
zwoliły na w yjazd wciągu bm. do Ar­
gentyny 200 osobom, nie posiadającym  
w ezw ań imiennych z A rgentyny od k re­
wnych lub znajomych. W yjeżdża,- mo­
gą tylko robotnicy rolni i przem ysłow i, 
pierw szeństw o mają ci, k tórzy uzyskali 
już poprzednio paszporty, a nie w yje­
chali dotychczas z powodu w strzym ania 
przez urząd em igracyjny emigracji do 
Argentyny, w  styczniu br. Emigranci, 
posiadający w ezw ania imienne, mogą 
w dalszym  ciągu w yjeżdżać do A rgenty­
ny bez przeszkód.

— Walka z plagą chrabąszczy na te­
renie całego państwa. M inisterstw o rol­
nictw a zarządziło, aby w związku z prze 
w idyw aną w roku bieżącym  m asow ą 
rójką chrabąszcza m ajowego zorganizo­
wano pow szechną akcję zbierania i ni­
szczenia ow adów  w  okresie ich lotu. A- 
by akcji tej zapew nić skuteczną organi­
zację, opracow ano specjalny plan nisz­
czenia chrabąszcza. Do akcji zakrojonej 
na szerszą skalę, zaproszono sam orządy 
powiatow e, szkoły powszechne, niższe i 
średnie szkoły rolnicze, średnie szkoły 
ogólno-kształcące, koła i stow arzyszenia 
młodzieży, kółka rolnicze, oraz inne in­
stytucje i organizacje społeczno- ośw ia­
towe.

— Pobór rocznika 1910 odbędzie się 
w maju. W  najbliższym czasie odbędzie 
się pobór rocznika 1910 i pierw sze posie­
dzenia w ojskow ych komisyj lekarskich 
rozpoczną się najprawdopodobniej w  dn.
1 maja, nie jest jednakże wykluczone, 
że term in ten ulegnie kilkudniowemu 
przesunięciu. W  obecnej chwili opraco­
w yw any jest przez odnośne czynniki 
plan poboru, k tó ry  zostanie podany do 
wiadomości zainteresow anych przez 
rozklejenie w  mieście plakatów  obw ie­
szczających pobór. W ezw ani będą do 
poboru nietylko m ężczyźni, urodzeni w 
roku 1910, lecz również poborowi z ro­
czników poprzednich, k tórzy korzystali 
dotychczas z odroczeń na podstawie 
stw ierdzenia przez komisje lekarskie sła 
bego stanu zdrow ia, t. zw. kat. „B". O- 
bowiązkiem  każdego poborowego jest 
staw ienie się w  dniu oznaczonym  na pla­
kacie, gdyż niestawienie sie w  term inie 
‘pociągnie za sobą kary .

Rezolucja.
Łagiewniki w  Św iętochłowickiem . 

Pracow nicy  um ysłow y huty Hubertus 
na zebraniu w  dniu 8 kwietnia rb. zajęli 
odpowiednie stanow isko do obecnego 
położenia i stw ierdzili co następuje: Za­
rząd huty Bism arcka, do której należy 
huta Hubertus w ypow iedział znowu 32 
pracownikom  um ysłow ym  pracę. Zarząd 
uzasadnia wypow iedzenie złem położe­
niem gospodarczem, i tern, że jakoby nie 
jest w  stanie zatrudnić dotychczasow ej 
liczby pracow ników . Te tw ierdzenia nie 
odpowiadają rzeczyw istości i nie mają 
żadnego uzasadnienia. Odnośne do tej 
spraw y stw ierdzam y:

Stopień zatrudnienia huty Hubertus 
nie jest do tego stopnia zły, żeby można 
było mówić o katastrofalnem  położeniu 
gospodarczem  zakładu. N aw et przeciw ­
nie, poszczególne oddziały przynoszą 
znaczny zysk. Stan zleceń zamówień 
jest zadaw alający. W ięc wym ówienia 
pracy są jedynie rezultatem  machinacji 
kierow nictw a koncernu, k tóry  system a­
tycznie tutejsze zakłady upośledza na 
korzyść huty Bism arcka i Kattow. Sp. 
Akc. względnie zakładów  należących do 
koncernu wspólnoty i interesów . Zacho­
dzą codziennie wypadki, że zamówienia 
dla huty Hubertus są przekazyw ane do 
wykonania innym zakładom. P rzez  to 
w łaśnie huta H ubertus skazana jest na 
nierentowność.

Z w racam y się z prośbą do kom isarza 
demobilizacyjnego, aby zechciał przed­
sięw ziąć dokładne zbadanie tutejszych 
stosunków  i aby pod żadnym  względem 
nie dopuścił do pokrzyw dzenia tutejsze­
go zakładu, przez tego rodzaju postępo­
wanie kierow nictw a huty Bism arcka. 
Prosim y o nie zgodzenie się pod żadnym 
warunkiem  na zwolnienie pracow ników  
um ysłow ych, których liczba w  stosunku 
do wysokości zatrudnionych robotników 
jest nadzw yczajnie mała.

Następnie stw ierdzam y, że przy 
w szystkich zwolnieniach również w  za­
kładach należących do koncernu w spól­
noty i interesów , brani są w  rachubę 
tylko pracow nicy um ysłowi zajm ujący 
niższe stanow iska, natom iast z aparatu 
zarządu względnie w yższych urzędni­
ków nikt nie został zwolniony, naw et w 
ostatnich czasach utw orzono stanow i­
ska z anormalnie wysokiemi poboram i. 
Zebrani uw ażają tego rodzaju postępo­
wanie jako prowokację i żądają, żeby 
ofiary kryzysu gospodarczego przede- 
wszystkiem  ponieśli w ysokopłatni kiero-

Mosiqdz powinien Isnić- 
ale łatwo go porysować

Krany od wodociągów  
wszystkie inne przedmioty 
metalowe w kuchni będą 
lśniły jak szczere złoto, gdy 
czyści się je zwilżonym prosz­
kiem Vim i przetrze na 

.sucho gałgankiem. Vim jest 
doskonałym proszkiem, za­
wierającym mydło,przyczem 
<nie rysuje metali. Vim nada­
je  się więc do czyszczenia 
zarówno drobnych, delikat­
nych, jak i większych przed­
miotów wkuchni i w pokojach.

VIM
czyści 

wszystko

w nicy zakładów , a nie żeby zaw sze pa­
dali ofiarą względnie byli w yrzucani na 
ulicę tylko niżsi pracow nicy.

Zebrani protestują energicznie prze­
ciwko napadowi pracodaw ców  na insty­
tucję kom isarza demobilizacyjnego i pro­
szą rząd, aby nie dał posłuchu tego ro­
dzaju propozycjom. Już dzisiaj przedsię­
biorcy nie respektują ustaw  i właśnie po 
zniesieniu tej instytucji pracodaw cy o- 
trzym aliby samowolę do ucisków i p rze­
śladowania pracobiorców . Prosim y prze- 
dew szystkiem  rząd i urzędy, aby zw ró­
cili uwagę, by przepisy o urządzeniach 
demobilizacyjnych i o radach zakłado­
wych ze strony pracodaw ców  były  prze 
strzegane w całej rozciągłości.

Obwieszczenie.
K atowice, 13 kw ietnia. 

Podaje się do w iadom ości, że wpisy  
w  tutejszej (szych) szkole (szkołach) 
powszechnie (nych) polskiej (kich) od­
będą się w  dniach 27, 28, 29, 30 kw iet­
nia, 1 i 2 maia br. w  godzinach od 16 
do 19 (od 4 do 7 po południu) w  kan- 
celarji szk o ły , do której dane dziecko 
ma uczęszczać.

W pisane do szk oły  w inny być w  
tym czasie dzieci, urodzone w  roku k a ­
lendarzowym  1925, oraz te dzieci, któ­
re dotychczas do żadnej publicznej 
szkoły  nie uczęszczały , względnie nie 
uczęszczały do szk oły  w  tutejszej miej­
scow ości, a podlegają jeszcze obow iąz­
kowi szkolnemu .

W ojewoda: Dr. Grażyński.

— Nowelizacja ustawy o funduszu 
drogowym. W kołach zainteresow anych 
krążą pogłoski, że ustaw a o funduszu 
drogow ym  zostanie znowelizowana, 
gdyż stw ierdzono, że realizacja tej u- 
staw y w płynąć musi na zaham owanie 
ruchu sam ochodowego i autobusowego 
w Polsce.

Województwo śląskie.
* Składajcie na akcję pomocy dla bez­

robotnych. Datki pieniężne na akcję po­
mocy dla bezrobotnych, można w płacać 
na konto P . K. O. nr. 307 795 (Komitet 
Niesienia Pom ocy Bezrobotnym  — Ka­
towice). Każdy grosz jest potrzebny. 
Kto tylko może, niech daje ile może. Nę­
dza w śród bezrobotnych jest tak wielka, 
że pomoc jest niezbędna.

* Redukcja górników. W  ubiegły 
piątek odbyła się konferencja u kom isa­
rza  demobilizacyjnego w  spraw ie re ­
dukcji robotników na terenie kopalni 
„H illebrandt“ i „hr. A rtur". Dyrekcje 
tych przedsiębiorstw  dom agały się zre­
dukowania 500 robotników, na co komi­
sarz dem obilizacyjny nie w yraził zgo­
dy, odraczając tę spraw ę na pewien

czas, celem zbadania w arunków  pracy 
na miejscu. Jak  się pozatem  dowiaduje­
my, koncern Ballestrem a w ystąpi w  naj­
bliższych dniach do w ładz z wnioskiem 
o całkow ite unieruchomienie jednej ze 
sw ych kopalń. P racę  utraciłoby wówr- 
czas 1800 robotników.

* Ważne dla wyjeżdżających na w y ­
staw y paryskie. W  maju bieżącego ro­
ku ' odbędą się 2 pokazy, interesujące 
św iat handlow y i gospodarczy, a miano­
wicie od 9—25 m aja pow szechne mię­
dzynarodow e targi paryskie, obejmujące 
eksponaty z dziedziny mechaniki, tech­
niki, elektryczności, odlew nictwa, bu­
dow nictw a i m aszyn rolniczych oraz o- 
tw ierająca się w tymże miesiącu mię­
dzynarodow a w ystaw a kolonjalna w  P a ­
ryżu, k tóra m a trw ać  do października 
br. Z tego powodu Izba Handlowa w 
P aryżu  urządza w  dniu 22 maja o godz. 
17 przyjęcie w  sw ych salonach przy  A- 
venue de Friedland 27, dla p rzedstaw i­
cieli Izb H andlowych i organizacyj go­
spodarczych całego św iata. W  związu 
z tern otrzym ała tut. Izba od prezesa Iz­
by Handlowej w  P aryżu  p. Andrzeja 
Baudet list. zapraszający przedstaw icieli 
sfer gospodarczych jej okręgu do wzięcia

udziału w  wym ienionym  przyjęciu. Oso* 
by, chcące uczestniczyć w  przyjęciu Iz-* 
by Paryskiej, w inny otrzym ać specjaU 
ny list od Izby Handlowej w  Katowicach* 
którym  się będą legitym ow ały w  Izbie 
Paryskiej jako zaproszone przez p. 
Baudet. W  tym celu zain teresow ani 
winni podać Izbie Handlowej nazw ę 
przedsiębiorstw a, adres oraz imię i na** 
zwisko ew. delegata na piśmie lub ust-* 
nie w  biurze Izby, P lac W olności 8, I. p ^  
aby otrzym ać list polecający do Izb#  
Handlowej. /

Z Katowickiego
Pamiętajcie o Sierocińcu im. dr. Mielęc* 

kiego.
Katowice. Sierociniec im. dr. Mielęc-* 

kiego w Katowicach przyjm uje zamó-» 
wienia na obsadzenia balkonów po ce-  
nach przystępnych. Katowice, ul. P lebi­
scytow a 46, telefon 25-76.

Ruch autobusowy na linji Katowice—' 
M ysłowice.

Katowice. Z dniem 15 bm. urucho-^'
mią Śląskie Linje Autobusowe now ą linję< 
Katowice - Szopienice - M ysłow ice. —-; 
P ierw szy  autobus z Katowic odjeżdżać 
będzie o godzinie 7 rano, a z M ysłow ic o. 
godzinie 7.30. Autobusy będą kursow a-, 
ły  na tej linji co pół godziny. Ostatni) 
samochód w yjeżdża z Katowic o godzi­
nie 22 a z M ysłow ic o godzinie 22.30. 1

Wyrok w sprawie zniesławienia radcy 
Stopczyńskiego.

Katowice. Przed  sądem  tu tejszym  
odbyła się rozpraw’a przeciw ko odpo­
wiedzialnemu redaktorow i „Polonii4* 
Skrzypczakow i, oskarżonem u o oszczep* 
stw a. W  artykule, om aw iającym  dzia­
łalność śląskiej L. O. P . „Polonia" za-! 
rzucała radcy  urzędu wojewódzkiego! 
Stopczyńskiem u, będącem u sek re ta rzem  
L. O. P . P., iż z tytułu sw ego stanow i­
ska ciągnie zyski z tej organizacji. Sąd 
skazał red. Skrzypczaka na 300 zł. g rzy ­
wny, z ew entualną zam ianą na 30 dnf 
aresztu.

Skazanie agitatora komunistycznego,
Katowice. P rzed  tutejszym  sądem  

okręgow ym  odbyła się rozpraw a prze­
ciwko robotnikowi Jerzem u M łynkowi z 
Siemianowic, oskarżonem u o działalność 
w yw ro tow ą na terenie kopalń i hut ślą­
skich. M łynek w spółpracow ał z b. po­
słami kom unistycznemi i jak ustalił p rze­
wód sądow y, u trzym yw ał on rów nież 
ścisły kontakt z komunistami Ś ląska O- 
polskiego, od których o trzym yw ał spe-» 
cjalne instrukcje i literaturę komunisty*



Z Śląska Opolskiego.czną. Sąd skazał go na pół roku w ięzie­
nia.

Tragiczny koniec sprzeczki z żoną.
Katowice. W  mieszkaniu robotnika 

Antoniego L. w  Karbowie zaszedł tra ­
giczny w ypadek. W  czasie sprzeczki 
L. uderzył kilkakrotnie żonę swoją, k tó­
ra  znowu m ężowi w biła nóż w  plecy. 
Następnie esencją octow ą zalała mu o- 
czy. L. odstaw iony został do szpitala 
m iejskiego w Katowicach. Stan jego jest 
ciężki.

Proces o oszustwo.
Katowice. Przeciw ko właścicielowi 

kabaretu  Aleksandroffowi w  Katowicach 
w płynęła skarga o oszustw o ze strony 
lw ow skiej firmy W innicki i Kleiner— 
Aleksandroff, nie chcąc płacić weksli, 
w ystaw ionych przez niego na sumę oko­
ło 40 tysięcy złotych i obaw iając się eg­
zekucji, p rzew łaszczył rejentalnie cały 
sw ój m ajątek w artości 20 tys. dolarów  
na imię żony za fikcyjną cenę 20 tysięcy 
złotych. Obecnie proceder ten w yszedł 
na jaw  i spraw a oparła się o prokura­
turę.

Kradzież przewodów telefonicznych.
Katowice. W  tych dniach skradzio­

no przy  torzc kolejowym  Kochłowice— 
Ligota około 300 m etrów  przew odu te­
lefonicznego grubości 2 mm. O strzega 
się przed nabyciem  skradzionego drutu.

Najechanie furmanką.
Zawodzie pod Katowicam i. Na ul. 

Krakowskiej w  Zawodziu najechany zo­
sta ł parokonną furm anką, prow adzoną 
przez woźnicę Teodora Tauta, row erzy ­
sta  P aw eł Nieroba. N ieszczęśliw y do­
znał pow ażnych okaleczeń ciała.

Za rzucenie ze schodów dwa miesiące 
więzienia.-

W ełnowiec w  Katowickiem. Bracia 
Smolkowie oraz K irschm eier żyli w  cią­
głej niezgodzie ze sw ym  sąsiadem  Ja ­
nem Altmanem. Pew nego dnia spotkali 
Altmana na schodach i znowu przyszło 
do sprzeczki, w  czasie k tórej Smolkowie 
i K. zrzucili przeciw nika ze schodów. 
Altman doznał w skutek upadku pow aż­
nych okaleczeń. W  tych dniach odpo­
wiadali S. i K. przed sądem , k tó ry  ska­
zał każdego na dw a m iesiące więzienia z 
zam ianą na 200 zł. g rzyw ny.

Z Król. Huty
Chleb podrożał.

Król. Huta. Na ostatniem  posiedzenfu
komisji cennikowej na m iasto Król. Hutę 
i pow iat św iętochłow icki podw yższono 
ceny m ąki żytnej z 38 na 40 gr., a mąki 
pszennej z 48 na 52 gr. Pozatem  pod­
w yższono cenę chleba z 3 6na 38 gr. Za­
stępcy  piekarzy dom agali się podw yż­
szenia ceny na chleb do 40 groszy, je­
dnak komisja w niosek ten odrzuciła w ię­
kszością głosów.

Przedstawienie teatralne.
Król. Huta. W  drugie św ięto, dnia 6 

bm. odegrało T ow arzystw o  śpiewu „Ce- 
cy lja“ przy  parafji św , Jadw igi m elodra­
m at w  4 aktach p. t. „Król i biskup41. 
P rzedstaw ienie  zaszczycili sw oją obec­
nością pro tek tor ks. prob. Gajda, ks. Kno- 
sa ła  i ks. Bojdoł. Publiczność w ypełniła 
salę po brzegi. Do zebranych  gości prze­
mówił prezes naucz. p. Karuga, podkreś­
lając, że chór „C ecylja44 stoi na usługach 
Kościoła i Państw a, podkreślił również 
sym patję, jaką darzą m iejscowi parafja- 
nie chór. Następnie odegrano 4 ak ty  
„Król i biskup44, a huczne oklaski św iad­
czy ły  o tern, że publiczność była zupeł­
nie zadowoloną. Podkreślić należy w y ­
stęp o rk iestry  Skarboferm y, k tóra pod 
batu tą p. dyr. Czaji p rzyg ryw ała  do 
przedstaw ienia. W ystęp o rk iestry  był 
bardzo udatny, a oklaski były  najlepszą 
zapłatą  za trudy  poniesione przez dyr. 
p. Czaję w  czasie ćw iczenia ork iestry  i 
śpiew ów . O rkiestrę dała Skarboferm  bez 
płatnie. Nowy w ystęp  tow arzystw a 
św iadczy o żyw otności jego i o dalszym  
rozwoju, mimo bardzo trudnych w arun­
ków  pracy  (zmiana na stanow isku o r­
ganisty).

Nowe ceny za prąd elektryczny.
Król. Huta. Nowe opłaty za prąd elek­

tryczny w ynoszą: w miesiącu kwietniu 
przy przeciętnem  oświetleniu 14Q godzin 
od lam py 16 św iecow ej 1.85 zł., 25 św ie­
cowej 2.75 zł., 32 św iecow ej 3.65 zł., 50 
świecow ej 5.45 zł., 75 W att 6.8Q z}., a 100'

Z Bytomskiego.
Z więzienia w Bytomiu usiłow ał zbiec 

więzień karny  Gonsiorek. W yłam ał on 
już k ra ty  i przedostał się na podwórze 
więzienne, gdzie jednak został zauw ażo­
ny i ponownie przy trzym any. Za usiło- 
waną. ucieczkę z więzienia odpowiadał 
on ponownie prze dsądem, k tó ry  za ten 
czyn skazał go na dalsze 9 m iesięcy wię­
zienia.

*

Na drodze m iędzy Miechowicami a 
Rokitnicą został napadnięty 13-letni syn 
pewnego robotnika przez dwóch niezna­
nych kołowników. S praw cy  związali 
chłopca i zatkali chustką, poczem prze­
szukali kieszenie a następnie skradli 
trzew iki i pończochy.

*

Przed świętam i odbył się w  Miecho- 
wicach wiec bezrobotnych, k tórzy na­
stępnie urządzili dem onstrację przed 
gmachem urzędu gminnego. D em onstran­
tów  rozpędziła policja.

*

Z okazji św iąt wielkanocnych urlopo­
wano z więzienia w Bytomiu kilku po­
praw nie się zachow ujących więźniów. 
Jeden z nich zaraz w  pierw szym  dniu 
wolności popił sobie z tej okazji, w szczął 
aw anturę i bójkę i policja m usiała go od­
transportow ać z pow rotem  do więzienia. 

*

Zatrudniony na kopalni „F ryderyk44 
(znajdującej się pod lasem miejskim w 
okolicy Miechowie) stróż nocny popełnił 
sam obójstw o przez zastrzelenie. P rz y ­
czyną odebrania sobie życia było ciężkie 
przygnębienie umysłu.

*

Podczas procesji w ielkanocnej w  Sto­
sz o w ic a c h  śpiew ano pieśni niemieckie. 
Śpiewali tylko sam ks. proboszcz, o rga­
nista, nauczyciel i nieliczne członkinie 
n emieckiej Kongregacji M arjańskiej. Lud 
natomiast milczał zupełnie. Nowy krok

W att 9.10 zł. W  maju opłata wynosi przy 
przeciętnem  oświetleniu 120 godzin od 
lampy 16 św iecow ej 1.55 zł., 25 świec. 
2.35 zł., 32 świec. 3.10 zł., 50 świec. 4.70 
zł., 75 W att 5.85 zł. a 100 W att 7.80 zł. 
W  czerw cu oblicza się tylko 90 godzin 
oświetlenia. Od lampy 16 św iecow ej o- 
p łata w ynosi 1.20 zł., 25 świec. 1.80 zł., 
32 świec. 3.25 zł., 50 świec. 3.50 zł., 75 
W att 4.40 zł., a 100 W att 5.85.

Oszuści „dolarówkowi".
"Król. Huta. Do Józefa P . w  Król. Hu­

cie zgłosiło się w tych dniach dwóch nie­
znanych m ężczyzn, k tórzy przedstaw ili 
się jako zastępcy banku i zawiadomili go, 
że w ygrał 2500 dolarów  oraz że w ygra­
ną kw otę o trzym a w najbliższych dniach 
— jeżeli wpłaci 100 zł. na pokrycie pow ­
stałych kosztów . P. bez w ahania w rę­
czył przybyszom  żądaną kw otę. W kró t­
ce jednak dowiedział się, że padł ofiarą 
oszustw a. Policji udało się ująć oszu­
stów , którym i są Franciszek K raw czyk z 
Żor i Jan M atuszek z Katowic.

Z Swiętochłowickiego
Niemiecka gościnność.

Św iętochłow ice. Jeden z obyw ateli 
Św iętochłowic, jadąc z Szarleja do Król. 
Huty, w stąpił w Bytomiu na szklankę 
piwa. Usiadłszy w restauracji, prosił o 
piwa w języku polskim. Zanim kelner 
podał piwo, na głowę polskiego gościa 
posypały się kufle ze strony stojącej ban 
dy. W idząc niebezpieczeństwo, Polak 
czem prędzej opuścił lokal. Napastnicy 
jednak puścili się za nim w pogoń i gdy­
by nie w skoczył do jadącego tram waju, 
nie uniknąłby pobicia. Tak w ygląda 
„kultura4" niemiecka, o której tak zaw sze 
szumnie piszą gazety niemieckie.

Pierwsza Komunia św .
Godula w  Św iętochłowickiem . W  

druyie św ięto wielkanocne p rzystępow a­
ły dzieci parafji naszej do pierw szej Ko- 
munji św . W  bieżącym  roku nauka p rzy­
gotow aw cza odbyła się znacznie w cze­
śniej, ponieważ P rzew . ks. radca S trzyż 
czuje się słabym  na zdrowiu i za zgodę 
Kurji Biskupiej w dniu 8 bm. udał się na

do germ anizacji parafji, k tóra praw dzi­
w ych Niemców nie ma wcale.

Z Zabrskiego.
W  ciągu ostatniego ćw ierćrocza z 

w arsztatów  konstrukcyj żelaznych huty 
D onnersm arcka w Zabrzu wydalono zna­
czną część załogi. Zarząd kopalni „Kon­
kordia44 w Zabrzu w ręczył wielu górni­
kom i pracow nikom  um ysłow ym  w ypo­
wiedzenie pracy  na 30 kwietnia. Jeśli tak 
dalej pójdzie, to liczba pracujących bę­
dzie praw ie tak w ysoka jak arm ja bezro­
botnych.

*

Sześcioletni synek pewnego m iesz­
kańca z ulicy Bliichera w Zabrzu doznał 
ciężkich poparzeń podczas kąpania. — 
Chłopak w ylał na siebie kilka litrów  
w rzącej wody.

Z Gliwickiego.
B yły dom zdrow ia dla dzieci w Ra- 

chowicach zostanie urządozny na leczni­
cę dla alkoholików. Do nowego zakładu 
będą w ysyłani celem leczenia notorycz­
ni pijacy z całego Śląskw a Opolskiego.

*

Podczas jednej z ostatnich nocy doko­
nano włam ania do kasy  zarządu spółki 
„Eisenbahnhandelsgesellschaft44 przy uli­
cy D w orcow ej w Gliwicach. W łam yw a­
czy spotkał zawód, gdyż w szafie nie 
było ani fenyga. D otychczas nie w yśle­
dzono am atorów  cudzej w łasności.

Z Kluczborskiego.
Okropne nieszczęście spotkało 64-Iet- 

niego krow iarza Opiełę w Radowie, któ­
ry  spadł z furmanki tak nieszęśliwie, że 
złam ał sobie kark.

Z Niemodlińskiego.
Czteroletnia córeczka pewnego mie­

szkańca Karbieszowa, przechodząc przez 
drogę, dostała się pod koła samochodu i 
została ciężko okaleczona. Dziew czynka 
zm arła tego samego dnia w skutek odnie­
sionych okaleczeń.

trzym iesięczną kurację, by poratow ać 
swoje zdrow ie aby mógł jeszcze długie 
lata pracow ać dla swoich parafjan.

Wypadek motocyklowy.
Piaśniki w Świętochłowickiem . Na 

ul. Kr:l.-Huckiej pomiędzy Lipinami a 
Piaśnikam i pewien m otocyklista najechał 
na przechodzącego ulicą Józefa W itę, 
k tóry odniósł pow ażne okaleczenia cia­
ła. Rannego przewieziono do szpitala 
w  Piaśnikach. W inę ponosi m otocykli­
sta, w skutek nieostrożnej jazdy.

Z Pszczyńskiego
Stawki za użycie środków przewozo­

wych przez wojsko.
Pszczyna. Staw ki za użycie środ­

ków przew ozow ych, dostarczonych 
przez osoby fizyczne i praw ne na rzecz 
wojska w  czasie pokoju w ynoszą w  po­
wiecie pszczyńskim : za użycie jedno­
konnego zaprzęgu 16 zł. za dobę, dw u­
konnego 18 zł., wozu 5 zł., zw ierzęcia z 
uprzężą 6 zł., zw ierzęcia z rzędem  7 zł., 
m otocyklu z przyczepką 20 zł., bez przy 
czepki 15 zł., row eru  5 zł., samochodu 
ciężarow ego 30 zł., półciężarow ego 30 
zł., osobowego 35 zł„ za użycie sam o­
lotu o mocy silnika do 150 KM — 140 zł., 
za jedną godzinę, o mocy od 350 do 750 
K M  — 750 zł.

Kradzież z włamaniem.
W artogłowice w Pszczyńskiem . Nie­

znany narazie spraw ca zakradł się do 
m iejscowej szkoły powszechnej i skradł 
z m ieszkania nauczycielki Anny Borgo- 
sównej większą ilość garderoby i bieliz­
ny, oraz row er damski. W artość sk ra­
dzionych rzeczy wynosi około 1000 zł. 
Złodziej zbiegł w  niewiadom ym  kierun­
ku.

Kradzież motoru elektrycznego.
Krasowy w Pszczyńskiem . W  nocy 

na 10. bm. skradziono ze studni nieczyn­
nej kopalni „Karol44 w K rasow ach od 
pompy wodnej m otor elektryczny w raz 
z pasem  popędowym  w artości 1100 zł. 
O strzega się przed kupnem skradzione­
go m otoru.

Z Rybnickiego
Kradzież drzewek owocowych.

Rybnik. Ostatniej jesieni zarząd po­
w iatow y obsadził kilka szos w tutejszym  
powiecie młodemi drzew kam i ow ocow e- 
mi. W  tych dniach nieznani osobnicy 
wykopali kilka drzew ek przy  szosie pro­
w adzącej z R ydułtów  do B iertułtów . Po­
licja w drożyła śledztwo.

W ynajęcie polowania.
Kokoszyce w Rybnickiem . Gminą 

Kokoszyce w ydzierżaw i polowanie na 
obszarze ca 1700 m órg wielkości najw ię­
cej wzgl. najlepiej dającemu na przeciąg 
6 lat, począw szy od 20 w rześnia 1931 r. 
W ynajęcie odbędzie się w niedzielę, dn. 
19 kwietnia br. o godz. 15 w gospodzie 
p. Sosny w Kokoszycach. W arunki 
dzierżaw y do przeglądu są wyłożone w 
urzędzie gminnym.

Zwolnienie 40 robotników.
Knurów w Rybnickiem. Na kopalni 

„Skarboferm 44 w Knurowie w ypow ie­
dziano w tych dniach pracę 40 robotni­
kom.

Pożar.
Golejów w  Rybnickiem. Od wypada- 

;ących z komina iskier zapalił się sło­
miany dach stodoły Herm ana Kacery. 
Zaw ezw ana straż  pożarna ugasiła ogień 
przy pomocy m ieszkańców. S tra ty  w y­
noszą około 200 zł.

Z Tarnogórskiego
Targ na bydło.

Tarnowskie Góry. P rzy sz ły  ta rg  na 
eonie i bydło odbędzie się w T arnow ­

skich Górach dnia 29 kw ietnia br. na pla­
cu przy  Strzelnicy.

Czyj rower?
Tarnowskie Góry. Robotnik Teodor 

Henszel z Lazarów ki znalazł w dołach 
pomiędzy Suchą Górą a Bobrownikami 
row er męski bez marki, oznaczony nu­
m erem  29771. R ow er znajduje się na po­
sterunku policji w Bobrownikach, gdzie 
praw ny właściciel może go odebrać.

N ieszczęśliwy wypadek.
Strzybnica w Tarnogórskiem . W  ma­

gazynie tutejszej huty zwalił się wysoki 
stos worków , zaw ierających tom asów - 
kę, które przygniotły  23-letnią robotni­
cę Agnieszkę Kwiecińską, k tóra poniosła 
śm ierć na miejscu.

Z Lublinieckiego
Pożar.

Strzebin w Lublinieckiem. W skutek 
zapalenia się sadzy w kominie, wybuchł 
pożar w  zabudowaniach rolnika F ranci­
szka M yrcika w  Strzebiniu. Ogień zni­
szczył część dachu słomianego, w y rzą ­
dzając szkodę na 100 zł. M iejscowa straż  
pożarna ugasiła ogień przy pomocy mie­
szkańców, zanim p rzybra ł większe roz­
m iary.

Z Cieszyńskiego
Śmiertelny upadek ze schodów.
Kamienica w  Bielskiem. M ieszkaniec 

tutejszej gminy 63-letni P aw eł P iesz po­
wrócił pewnego dnia w  stanie nietrzeź­
wym do domu. Na schodach potknął się 
i spadł, doznając pow ażnych obrażeń 
w ew nętrznych. W ezw any lekarz udzie­
lił mu pierw szej pomocy, k tóra okazała 
się jednak bezskuteczna, gdyż P . zm arł 
tego samego dnia.

Podpalenie,
Skoczów w Cieszyńskiem. W  tych 

dniach nawiedził pożar posiadłość rol­
nika Józefa Stanka w Skoczowie, k tó ry  
jednak na czas zauw ażono i zdołano uga­
sić w zarodku. Dochodzenia w ykaza­
ły, iż ogień został podłożony. Policja 
w drożyła zatem  energiczne śledztw o i 
w krótce w ykry ła  podpalacza. Jest nim 
Jan Bortliczka ze Skoczow a, którego 
przekazano władzom  sądowym .

Śmierć pod kołami pociągu.
Marklowice Górne w Cieszyńskiem. 

Pom iędzy Zebrzydow icam i a P io trow i­
cami przejechany został przez pociąg o- 
sobow y 49-letni Teodor Lan z M arklo­
wic G órnych i poniósł śm ierć na miejscu. 
Lan krytycznego dnia w ydalony został 
z Czechosłow acji i w drodze do Polski, 
idąc dla skrócenia sobie drogi torem  ko­
lejowym  przejechany został wskutek 
w łasnej nieostrożności.
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M ściwa kocica.

Niesamowita historia miała miejsce 
we wsi Kerzołki pow. słupeckiego. Oto 
mieszkaniec tamtejszy Adam Kozłowski 
przed dwoma laty utopił czworo kociąt 
w  oczach stare  jkocicy, k tóra od tej pory 
nie mogła się pogodzić z tym faktem i od­
nosiła się nieufnie do sw ych gospodarzy. 
Pew nego dnia, gdy oboje Kozłowscy za­
jęci byli pracą w polu, kocica dostała się 
do mieszkania i zagryzła  3-miesieczne 
dziecko, leżące w  kołysce.

Zropaczeni rodzice próżno poszuki­
wali kota, spraw cy ich nieszczęścia — 
który  znikł. Od tej pory upłynęło dwa 
lata i oto przed kilku dniami, w  chwili, 
gdy w  mieszkaniu znajdowała się Ko­
złowska z jednorocznem dzieckiem, 
przez uchylone drzwi dostała się kocica, 
która rzuciła się na dziecko, jednorocz­
nego chłopczyka, bawiącego się na pod­
łodze i wczepiwszy pazury w główkę 
usiłowała przegryźć krtań. Matka rzu­
ciła się na pomoc, jednak nie mogła żad­
ną miarą oderw ać kota od ofiary. Na 
krzyk Kozłowskiej nadbiegli sąsiedzi, 
k tórzy poczęli kijami okładać kocicę. W 
tym  momencie zjawił się również Ko­
złowski, na widok którego kocica wpadła 
w istny szał i skoczyła mu wprosi do 
twarzy. W  rezultacie jednak kota zabito, 
powiadomione o tym wypadku władze 
policyjne zarządziły przewiezienie obu 
pogryzionych przez kota do lecznicy dla 
dokonania zabiegów ochronnych, zacho­
dzi bowiem przypuszczenie, że kot był 
wściekły. Łeb kota przesłano również 
do zbadania.

W ypadek ten jest szeroko omawiany 
wśród tamtejszych wieśniaków — któ­
rzy zabobonnie twierdzą, że w kocie sie­
dział zły duch.

Paszport zdrowia.
Niemiecki komitet higjeny zajmuje się 

opracowaniem planu wprowadzenia w 
życie „paszportu zdrowia'4. Komitet za­
mierza zalecić ten rodzaj paszportu 
wszystkim cywilizowanym narodom O- 
bywatele niemieccy przyjęli ten paszport 
z zadowoleniem. Higieniści, którzy zale­
cają badanie lekarskie przed ślubem, ró­
wnie są z tego planu zadowoleni. Pasz­
port taki ma być przydzielony każdemu 
niemowlęciu przychodzącemu na świat. 
Rodzice mają go przechowyw ać do cza­
su, gdy dziecko urośnie i weźmie na sie­
bie odpowiedzialność za utrzymanie pa­
szportu w porządku. Lekarz nie będzie 
miał p raw a leczyć pacjenta bez takiego 
paszportu, do którego będzie musiał wpi­
sać rodzaj choroby. W paszporcie tym 
ma być wypisana historja rodziców, a 
nawet dziadów.

Miljon dolarów na reklamę.
Firma Raynolds Tabacco Company 

produkująca papierosy „Gamel44 ogłosi­
ła konkurs. „Kto odgadnie, jakie zmiany 
zrobiono na malowidle zdobiącem pacz­
kę papierosów „Ganek4, ten otrzym a na­
grodę 10.000 dolarów. Są także inne na­
grody mniejsze, ogólna suma nagród w y ­
nosi 50.000 dolarów.44 — Na opublikowa­
nie tego konkursu firma wydała  w  ciągu 
siedmiu dni 1 miljon dolarów. Jest to naj­
wyższy rozmiar reklamy, o jakim sły­
szeliśmy kiedykolwiek. Jakie skutki od­
niesie ta reklama, trudno przewidzieć. 
Może wielkie, może średnie, ale napew- 
no skutki tej reklamy dla firmy Raynolds 
będą korzystne. Narazie faktem jest, że 
każdy przeciętny obywatel Stanów Zje­
dnoczonych od pewnego czasu pali tylko 
papierosy „Gamel44 i tak się już do nich 
przyzwyczaił, że choć nie w ygra  kon­
kursu, przyzwyczajenia nie zmieni.

Zostając członkiem Ligi Morskiej 
i Kolonialnej utrwalasz panowanie Pol­
ski nad Bałtykiem, dając tem dowód, że 
leży Ci na sercu umocnienie mocarstwo­
wego stanowiska w św iecie naszej Oj­
czyzny.

O m istrzostwo ligi.
Czarni — Ruch. 1:2 (0:1).

Lw ów , 12. 4. (Tal. w t.) P iękne zw ycięstw o 
Ś’ązaków , k tó rzy  przez  ca ły  czas  g ry  mieli zna­
czną przew agę. B ram ki zdobył Ruch ze s trz a ­
łów  W łodarz i Sobota, honorow y punkt dla 
Lwow ian uzyskał Chm ielew ski. Sędziow ał p. 
R ampler.

Polonia —  Lechja Lwów . 1:2 (1:1).
W arszawa, 12. 4. (Tel. w ł.) W arszaw ian ie  

zlekcew ażyli sw ego przeciw nika, w ystaw iając 
skład rezerwo-wy, to też ponieśli na leży tą  naucz­
kę. Dla L w ow ian bram ki zdobyli AIszeóko i Ru- 
seoki, dla Polonii S tarzycki. P o rażk a  Polonii 
stanow i nielada sensację d la  polskiego św iata  
sportow ego gdyż Lechja uchodzi za najsłabszy 
zespół zespół ligow y. .

Sędziow ał p. Loth.

W isła — Warta. 4:1 (0:1).
Kraków, 12. 4. (Tel. w ł.) W  pierw szej części 

g ry  górow ała W arta , po p rzerw ie  in icjatyw a 
p rzeszła  w ręce gospodarzy, dla k tórych  bram ki 
zdobyli Kisieliński (3) i Lubowiecki. Jedyną 
bram kę dla W arty  uzyska ł Anioła p rzed  pauzą. 
Sędziow ał p. Osulicz.

Ł. K. S. — Cracovia. 4:1 (2:0).
Łódź, 12. 4i (Tel. w ł.) C racovia rozczarow a­

ła, g rając we w szystk ich  linjach słabo, jedynym  
w artościow ym  graczem  w  jej szeregach  by l Sper 
bng. G ospodarze nie mieli zatem  zbyt ciężkiego 
zadania i pokonali k rakow ian bez zbytniego w y­
siłku. Bram ki zdobyli H erbstreich  (3) i Szeja. 
S trzelcem  w C racovii by ł Sarnik. Sędziow ał p. 
N aw rock i

Ruch na czele tabeli ligowej.
T ab e 'a  ligowa po w czorajszych rozgryw kach  

p rzedstaw ia  się następująco:
Stosun ik  

. . .  gier punktów  bram ek
1. Ruch 2 4 7:1
2. Ł. K. S. 2 4 7:2
3. W isła 2 4 9:3
4. Polonia 3 3 4:4
5. C racovia 3 3 6:7
6. G arbarn ia 1 2 4:1
7. Lechja 2 2 2:6
8. Legja 1 0 1:3
9. C zarni 2 0 2:5

10. W arszaw ianka 2 ■o 3:9
11. W arta 2 0 1:5

Żadnego spotkania nie rozegra ła jeszcze
lw ow ska Pogoń.

M istrzostwa Ligi Śląskiej. 
Naprzód prowadzi w  tabeli.

W czorajsze m ecze o m istrzostw o lig i ślą­
skiej przyniosły  w yniki naogół spodziew a­
ne. Z zadow oleniem  notujem y fakt znacz­
nego podniesienia się zain teresow ania m e­
czam i ligowemi, co w ynika z frekw encji na 
m eczach rozegranych  w  Król. Hucie i w  Li- 
pinach. S tan  tabeli rozg ryw ek  po w czoraj­
szych m eczach przedstaw ia  się następująco:

Tabela ligi śląskiej.
Stosunek 

gier b ram ek  punkt.
1. N aprzód Lipiny 4 14:1 8
2. Śląsk Św iętochłow ice 4 8:2 7
3. C horzów 4 13:8 6
4 A m atorski KS. Kr. H uta 4 13:11 6
5. I. F. C. K atow ice 4 13:12 5
6 07 Siem ianow ice 5 10:12 5
7. 06 K atow ice 5 6:9 4
8 Kolejowe P . W . 6 6:10 4
9. Policyjny K. S. 6 6:10 4
10. S turm  Bieisko 6 17:24 4
11. B. B. S. V. 5 7:10 3
12. O rzeł W ełnow iec 6 9:18 2

1. F. C. — Orzeł 6:3 (4:3).
„06“ Katowice — Policyjny K. S. 2:1 (1:1).

Sturm — Śląsk Św iętochłow ice 0:1 (0:0).
Amatorski K. S. — K. S. Chorzów 2:2 (1:1).

Naprzód — Kolejowe P. W. 4:0 (3:0).
K. S. 07 — B. B. S. V. Bielsko 3:1 (1:1).

M istrzostwa klasy „A“.
Naprzód Załęże — Pogoń Katowice. 0:9 (0:3).
Pogoń katow icka rozgrom iła w czoraj Naprzód, 

g ra jący  na  w lasnem  boisku, dem onstru jąc grę, 
sto jącą na bardzo w ysokim  poziomie. W  d ru ży ­
nie Pogoni — grającej we w szystk ich  linjach bez 
zarzu tu  — w yróżnił się napad planow ą g rą  w 
polu i w ykańczaniem  przeprow adzonych akcyj. 
Bram ki dla Pogoni strzelili Konieczny (5), P a ­
lc a  (2), P azu rek  i Latacz.

Słowian — K. S. Dąb. 3:1 (1:1).
KS. Roździeń — 20 Bogucice 2:4 (2:2).

22 Mała Dąbrówka — Silesia Paruszowice. 0:1.
.0 9 “ — „06“. 3:2 (2:1).

T abela  rozg ryw ek  p ierw szej grupy  k lasy  „A“ 
p rzedstaw ia się po uwzględnieniu w yników  wczo 
rajszych m eczów , następu jąco ;

Stosunek
g iet bram ek punkt.

1. 09 M ysłow ice 5 13:5 9
2. S łow ian K atow ice 5 33:5 8
3. K. S. B ogucice 20 6 12:12 7
4. Pogoń K atow ice 5 18:6 6
5. 06 M ysłow ice 5 11:6 6
6. D iana K atow ice 4 8:17 5
7. N aprzód K atow  ce 6 6:26 5
8. KS. Roździeń Szopien. 4 12:9 3
9. K. S. Dąb 5 6:9 3

10. Silesia P aru sz . 4 3:13 2
11. ,22“ M ała D ąbrów ka 5 5:11 0

*
W. K. S. — I. K. S. 4:0 (2:0). 

Kresy — Iskra 3:0 (1:0).
Zgoda — Pogoń N owy Bytom 0:1 (0:1).

Odra — Zjednoczeni P. Sp. 0:1 (6:1). 
Slavia — Śląsk Siemianowice 3:2 (2:0).

W  drugiej grupie k 'a sy  A “ tabeJa rozgryw ek  
po w czorajszych  m eczach u k sz ta łtow ała  się na­
stępująco:

S tosunek
gier b ram ek  punkt.

1. Pogoń N ow y B ytom 5 17:2 10

2. K resy Król. H uta 4 10:5 6
3. C zarni C hropaczów 4 13:7 6

4. Slavia Ruda 4 15:7 5

5. Zjedn. P rzy j. Sportu 4 9:8 5

6. Isk ra Siem ianow ice 4 7:8 4

7. Zgoda B ielszow ice 5 8:11 4

8. W. K. S. T am . G óry 5 11:18 4

9. I. K. S. T arn . G óry 6 9:27 4

10. O dra Szarlej 5 7:5 3

11. Śląsk Siem ianow ice 6 8:15 0

O m istrzostw o R“i)u -Ligi.
K atow ice:

Żydowski K. S. — Ligocianka 0:2 (0:2).
Szopienice:

K. S. „24“ — K. S. „26“ Giszowiec 1:0 (0:0).
W ielkie Hajduki:

Haller — W aw ei Wirek 3:0 (1:0).
Król. H uta:

Stadion — Śląsk Tarnowskie Góry 2:0 (1:0).
Król. H uta:
S. M. P. Gwiazda — Ognisko Łagiewniki 2:1 (2:0) 
Ł agiew niki:,

W yzw olenie — K. S. Brzeziny Śl. 2:1 (2:0). 
W ielkie P iek a ry :

Sparta — Powstaniec Król. Huta 3:0 (1:0). 
R ydułtow y:

Naprzód — Jbdność Łaziska 5:0 (4:0). 
Godula:

Poniatowski — Naprzód Ruda 5:1 (2:1).
B ytków :

K. S. Bytków  — Silesia Lag'ewniki 1:3 (1:1). 
C zerw ionka:

K. S. „23“ — „20“ Rybnik 1:3 (1:2). 
N iedobczyce:

Sokół — Czarni Gorzyczki 4:0 (2:0).

Spraw y turystyczno-uzdrow iskow e.
M ałopolska i Śląsk z ich uzdrow iskam i, o 

charak terze  i znaczeniu europejskiem , oraz z 
całym  szeregiem  w spaniałych i m alow niczych 
letnisk, w ysuw a się na czoło zagadnień tu ry - 
styczno-nzdrow iskow m -hotelarskich w  Polsce. 
Izba przem ysłow m -handlow a w  K rakow ie doce­
niając w pełni znaczenia, jakie sp raw y  te po­
siadają z punktu w idzenia, zarów no ogólno- 
państw ow ego, jak  i in teresów  sam ego zdrojo- 
w nictw a, oraz racjonalnie ujętej i zorganizow a­
nej tu ry styk i — w ystąp iła  na zjeździe Związku 
izb przem ysłow o-handlow ych Rz. P., odbytym  
w K rakow ie, w dniu 6 grudnia 1930 r„  z szere­
giem referatów , pośw ięconym  zagadnieniom  tu­
rystyk i i uzdrow isk. R eferaty  ujm ujące szcze­
gółowo potrzeby  naukow e i organizacy jne zdro- 
jow nictw a, o raz  uw ypuklające po trzeby  skoordy­
now ania w szystk ich  zain teresow anych  w tu ry ­
styce czynników , zostały  w ydane staraniem  Izby 
K rakow skiej w b roszurce p. t. „Spraw y tury- 
siyczno-uzdrow iskow o-hotelarskie w k rakow ­
skiej izbie p rzem ysłow o-handlow ej". Publikacja 
ta zaw iera  rów nież protokół o raz  refera ty , d o ty ­
czące tych sam ych zagadnień, gruntow nie om ó­
wionych na żebraniu w dniu 3 m arca br. w izbie 
K rakowskiej, na którem  tó zebraniu zostało utw o­
rzone regionalne zrzeszen ie  gospodarcze p rze­
m ysłu tu rystycznego , ho telarsk iego  i uzd row is­
kowego.

W ydaw nictw o to jest nietylko dow odem  ak­
tyw ności izby  krakow skiej w dziedzinie tak do­
niosłej, jak tu ry styka  i zdrojow nictw o, ale w 
pierw szym  rzędzie stanow i cenny p rzyczynek  
do poznania braków  i potrzeb  w zakresie  tury- 
styczno-uzdrow iskow o-hotedarskim .

Petkiew icz zw ycięża w  biegu „Polon!!**
P rz y  dość licznem  zainteresow aniu  publicz­

ności odbył się w czoraj doroczny bieg naprzeła j 
„Polonii", siódm y z rzędu, k tó ry  zgrom adził na  
sta rc ie  dość pokaźną liczbę s ta rtu jących . S ta r t 
i m eta  urządzone b y ły  na boisku PogonL

Bieg seniorów  na trasie  około 6006 mtr. w y­
gra ł jak było do przew idzenia Stanisław Petkie­
w icz (W arszaw ianka) w nieszczególnym  jednak 
czasie, przebył bow iem  trasę  tą w 18 min. 1,8 sek. 
Na osłabienie w yniku św ietnego b iegacza w pły­
nęła ciężka rozm okła, w  dodatku gó rzy sta  trasa , 
l ó ż  za P etk iew iczem  o niecałe 10 m tr. znalazł 
sję Kabuth z Pogoni. D alsze m iejsca zajęli: 3. B re­
m er (Pogoń), 4. H artlik  (S tadion), 5. Grzesik 
(S tadjon), 6. M otyka (W isła K raków ).

W  biegu pań na przestrzen i 1500 m tr. pierw sze 
miejsce zaję ła  K iiosówna, s tartu jąca  poraź p ierw ­
szy  w barw ach Pogoni katow ickiej, k tó re j sze­
regi zasiliła dopiero przed tygodniem  — w cza­
sie 6,32 sek. p rzed Szuasów ną (Pogoń), Grzesi- 
ków ną (S tadjon), N ierychłów ną (Pogoń) i Ko» 
m orków ną (Stadjon).

W  biegu junjorów  na dystansie 3000 jntr, 
zw ycięstw o odniosł S trach  (S. M. P . K atow ice) 
w czasie 12 min. 25 sek., p rzed Orłowskim (K. S. 
Pow stan iec Św iętochłow ice) i Hartlikiem (S tą . 
djon).

W  ram ach biegu „Pojonii" przeprow adzona 
rów nież bieg naprzełaj o m istrzostw o S. M. P . 
G órnego Śląska. W juniorach zw ycięży ł jak  
podaliśm y S trach , zaś bieg seniorów  w y g ra ł Nie* 
szporek z M alej D ąbrów ki.

W  ogólnej punktacji zw yciężył S tadjon KróL 
H uta uzyskując 157 punktów  przed Pogonią ka­
tow icka 155 p k t  i Sokołem  K atow ice II. 135 pkt.

Poza pow yższem i klubam i bardzo licznie re­
prezen tow any  był Polski Zw iązek P racow ników  
U m ysłow ych, k tó ry  staw ił do biegu około 50 za­
wodników.

K. S. S tadjon oraz Kiiosówna, dzięki trzy k ro t­
nemu zw ycięstw u zdobyli nagrody przechodnie 
sw ych konkurencyj na w łasność.

Ze szczególnem  uznaniem podkreślić należy 
także udział rodaków  naszych z poza kordonu. 
W ędrow ną nagrodę ufundowaną dla p ierw szego 
Polaka z Śląsua O polskiego przez ks. Szwajmo- 
cha, zdobył K rzonka z Sokoła R acibórz, p rzed  
swoim kolegą klubow ym  Nowakiem.

Kusociński w ygryw a bieg w  Poznaniu.
Bieg naprzełaj „Kurj-era Poznańskiego ' , od­

by ty  w ciężkich w arunkach a tm osierycznych  i 
terenow ych na p rzestrzen i około 5000 m tr., w y­
g ra ł Janusz Kusociński (W arszaw ianka) w  cza­
sie 18:24,8 p rzed  Janow skim  (Sokół) i Glugeio 
(ś . M. P.).

*
W  biegu naprzełaj w  W arszaw ie  o nagrodę

przechodnią M agistratu na dystansie  4000 m tr. 
pierw sze miejsce za ją ł W łodarzyk (Polonia) w 
czasie 14:48 przed A dam czykiem  (O rzeł).

Zaw ody strzeleckie do talerzyków  
w  Rem bertowie pod W arszaw ą.

Tegoroczne zaw ody strzeleck ie , urządzane 
przez Z akłady A m unicyjne „Pocisk" w dniach 
4, 5, 6 i 7 m aja br. na terenie w łasnej strzeln icy  
w R em bertow ie pod W arszaw ą w zbudzają ze 
względu na przew idyw any urozm aicony charak ­
ter program u zain teresow anie w szerokich sfe­
rach m yśliw skich i sportow ych, w ym ow nym  do ­
wodem, czego służy szereg  już zadeklarow anych  
cennych nagród przez Polski Zw iązek S tow a­
rzyszeń Łowieckich, W ielkopolski Zw iązek M y­
śliw ych, p rezyden ta  król. stoł. m iasta  Lw ow a, 
M iędzynarodow e T arg i W schodnie we Lw ow ie, 
f. „R. Z iegler" i innych. W ielce korzystn ie  usta­
lony w porozum ieniu z Polskim  Z w iązkiem  S to­
w arzyszeń  Łow ieckich term i nzaw odów , p rzy ­
padający  na okres w y staw y  psów  i pokaz ło­
wieckich trofeów  w przededniu zjazdu w W ar­

sz a w ie  delegatów  w szystk ich  stow arzyszeń  ło­
wieckich — w  znacznym  stopniu u łatw i sze ro ­
kim kolom rzeszy  m yśliw ych w zięcie udziału 
w zaw odach. W prow adzenie zaś do program u 
zaw odów  klasyfikacji zaw odników  oraz ustale­
nie p rzeszło  130 nagród do rozstrzelan ia , w  tem 
pieniężnych na łączną kwrotę około 15 000 zL, 
umożliwi praw ie każdem u zaw odnikow i zdoby­
cie szeregu nagród.

W końcu dodać należy, że oczekiw ane przy ­
bycie gości zagranicznych przyczyni się znacz­
nie do ożyw ienia akcji strzeleckiej w konkuren­
cjach oraz do uśw ietnienia zaw odów .

BOKS.
Konieczny (N aprzód Lipiny) rep rezen tow ać

będzie Śląsk w m istrzostw ach bokserskich Polski 
w W arszaw ie, gdyż Zacblot (S tadjon) nie staw ił 
się do w yznaczonej p rzez  O. Z. B. na w czoraj
eliminacji.

Nakładem firmy .K atolik", spółka w ycaw tucz*  
i  ogr. odp. w Bytomiu. Ś ląsk Opolski. — Dru­
kiem: D rukarnia Ślaska, Sp. z. og odp. Kato*, 
wice. ul. B atorego nr. 2. TtLx?n  S7S. — Za re ­
dakcję odpow iedzialny: F ranciszek Godula

w  KróL Hacia



Program radiowy.
W torek, 14 kwietnia 1931 r.

K atow ice, fala 408,7 m tr.: 11,40 P rzeg ląd  p rasy  
krajow ej. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
w ieży  M arjaokiej w  K rakow ie. 12,10 Kon­
ce rt z  p ły t gram ofonow ych. 13,10 Komunikat 
m eteorologiczny. 14,15 K om unikaty gospo­
darcze. 14,35 „C hw ilka lotnicza". 14,50 „Ko- 
kainizm  i jego sku tk i". 15,330 O dczyt dla 
m atu rzystów  p. t. „M ickiew icz". 15,50 Od­
czy t d la  m atu rzystów  p. t. „G runw ald i Be- 
resteczko". 16,10 P ogaw ędka z młodszemu 
radjosłuchaczątkam i. 16,25 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. 17,15 O dczyt z dziedziny 
naukow ej organizacji. 17,45 P opu larny  kon­
c e rt sym foniczny. 18,45 Codzienny odcinek 
pow ieściow y. 19,00 Rozm aitości. 19,15 Olga 
R ęgorow iczow a: „M esjam zm  polski p rzed ro­
kiem  1831“ (o książce prof. U jejskiego). 19,35 
P raso w y  dziennik radjow y. 19,50 O pera 
„M adam e B u tterfly" — G. P uccin iego  z T ea­
tru  W ielkiego. 22,50 Komunikat m eteorolo­
giczny. 23,00 M uzyka lekka i taneczna.

W arszawa, fala 1411,7 mitr.: 12,10 M uzyka z płyt 
gram ofonow ych. 14,35 „Chw ilka lo tnicza" 
(O brona przeciw lotnicza kraju). 14,50 „Ko- 
kainizm i jego skutku". 15,30 Dla m a tu rzy ­
stów : „M ickiew icz" odczy t III. 15,30 Dla

. m a tu rzystów : „G runw ald i B eresteczko". 16,10 
Komunikat d la  żeglugi i rybaków . 16,15 Mu­
zyka z p ły t gram ofonow ych. 17,15 O dczyt 
z p ły t gram ofonow ych. 17,15 O dczyt d y r. J a ­
na Śmigielskiego z dziedziny  naukow ej o rga­
nizacji. 17,45 P opu larny  k oncert sym fonicz­
ny  w  w yk. ork. Filharm onii W arszaw skiej.
19.10 Giełda rolnicza. 19,25 M uzyka z p ły t 
gram ofonow ych. 19,35 P ra so w y  dziennik 
rad jow y. 19,50 T ransm isja  z opery  w a rszaw ­
skiej: „M adam e B utterfly" Puccini'ego.

Środa, 15 kwietnia 1931 r.
K atow ice , fala 408,7 m tr.: 11,40 P rzeg ląd  p rasy  

kra jow ej. 11,58 Sygnał czasu o raz  hejnał z 
w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. 12,10 K oncert 
z p ły t gram ofonow ych. 13,10 K om unikat m e­
teorologiczny. 14,15 K om unikaty gospodar­
cze. 14,35 In term ezzo m uzyczne. 14,50 „Ra- 
djokronika", 15,30 O dczyt dla m atu rzystów  
p. Ł „Słow acki". 15,50 O dczy t dla m a tu rzy ­
stów  p. t. „R uchy rew olucyjne w  r. 1848". 
16,15 P ro g ram  dla najm łodszych. 16,45 Kon­
c e rt z p ły t gram ofonow ych. 17,15 O dczyt p. t. 
„C złow iek w  p rzes tępcy". 17,45 K oncert po­
pularny. 18,45 C odzienny odcinek pow ieścio­
w y, 19,00 R ozm aitości. 19,15 M ieczysław  
G ładysz: „K łebioty śląsk ie  o gw iazdach"
(klechdy, opow iadania). 19,40 P ra so w y  dz ien ­
nik rad jow y . P o  dzienniku kom unikaty  spor­
tow e. 20,00 „W śród  książek" — P rzeg ląd  
najnow szych w ydaw nictw . 20,15 O dczyt mu­
zyczny. 20,30 K oncert m iędzynarodow y z 
B udapesztu . 22,00 Felieton p. t. „Św ięto  Chle­
ba w  W enecji". 22,15 R ecital śp iew aczy 
M arji L abia  z W arszaw y . 22,50 Komunikat 
m eteorologiczny. 23,00 S krzynka  pocztow a 
w  języku francuskim .

^Warszawa, fala 1411,7 m tr.: 12,10 M uzyka z p ły t 
gram ofonow ych. 14,50 Radjokromika. 15,35 
Dla m atu rzystów : „S łow acki". 15,50 Dla
m atu rzy stó w : „R uchy rew olucji w  r. 1848".
16.10 K om unikat d la  żeglugi i rybaków . 16,15 
K w adrans d la  najm łodszych. 16,45 M uzyka 
z p ły t gram ofonow ych. 17,15 „C złow iek w  
p rzestępcy". 17,45 K oncert popularny. 19,10 
S k rzynka  pocztow a rolnicza. 19,25 M uzyka 
z p ły t gram ofonow ych. 19,40 P ra so w y  dzien­
nik rad jow y. 19,55 P ły ty  gram ofonow e. 20,00 
„W śród książek". 20,15 O dczyt m uzyczny. 
20,30 K oncert m iędzynarodow y z B udapesztu.

3,10 Felieton p. t. „Sw ięk) chleba w W ene- 
-,i. 22,25 R ecital M arji Labia. 23,00 M uzyka 
aneczna.

— ' n i — — — — i

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w  dniu 11 kwietnia 1931 r.
D olar am erykańsk i 8.90 zł. F unt sterlingów  

angielskich 43.26 zł. 100 funtów  francuskich 34.81 
zł. 100 szylingów  austriack ich  125.15 zł. 100 fran­
ków  szw ajcarsk ich  171.42 zł. 100 guldenów  holem 
derskich 354.14 zł.

Giełda zbożowa w Warszawie
w  dniu 11 kwietnia 1931 r.

Ż yto 25.00—25.75. P szenica 31.50—32.50. — 
Owies zbiórkow y 24.50—25.00. Jęczm ień na ka­
szę 25.50—26.00. M ąka ży tn ia  39.00— 41.00. M ąka 
pszenna luksusow a 58.00—68.00. O tręby  żytnie
19.50—20.50. M ąka pszenna w yborow a 51.00 do 
58.00. O tręby  pszenne średnie 20.00—21.00. O trę ­
by  pszenne grube 21.00—22.00. M akuchy rzepa­
kow e 21.00—22.00. W y k a  42.00—45.00. Seradela
90.00—95.00. Peluszka 45.00--i7.00. O bro ty  ś re ­
dnie. Usposobienie utrzym ane.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w  dniu 11 kwietnia 1931 r.

Ż yto 225.50—26.00. P szenica 31.50—32.00. — 
Jęczm ień przem iałow y 23.00—24.00. Jęczm ień 
b ro w aro w y  26.00—27.00. O wies pastew ny  22.50 
do 23.50. O w ies do siewu 25.00—26.00. M ąka ż y ­
tnia. 65% 38.00—39.00. M ąka pszenna -65% 48.00 
do 51.00. O tręby  żytnie 21.00—22.00. O tręby  
pszenne 21.50—22.50. O tręby  pszenne grube
22.50—23.50. R zepak 38.00— 40.00. G orczyca 42.00 
dc 47.00. W yka latow a 45.00— 47.00. Peluszka
47.00—50.00. G roch polny 26.00—27.00. Groch 
W iktoria 27.00—313.00. Ogólne usposobienie mo-

Sprawy gospodarcze.
„Zbędny przywóz“ produktów zagra­
nicznych wyniósł w roku 1930 pół 
miljarda złotych w oświetleniu Ligi 
Samowystarczalności Gospodarczej.

Akcja propagandow a Ligi S am ow ystarczal­
ności na rzecz w yrobów  kra jow ych , k ierow ana 
jest od czasu do czasu ze szczególną in tensyw ­
nością w  stronę popierania przez spożyw cę pol­
skiego pew nych określonych produktów  polskich 
W chwili obecnej prow adzona jest przez L. S. G. 
usilna akcja na rzecz popierania win i miodów 
polskich.- Akcja ta  pod nazw ą: „T ygodnia win 
kra jow ych", p row adzona by ła  z dużym  a pożą­
danym  rozm achem  od dnia 23 do 30 m arca br. 
Jak  w idać w ybrano  bardzo  szczęśliw ie okres 
przedśw iąteczny . P ropaganda L. S. G., zasługu- 
gująca na uw agę i poparcie w szystk ich  obyw a­
teli kraju , w  ich w łasnym  interesie obejm uje: 
W arszaw ę, Poznań, W ilno, Łódź, K raków , Lwów 
Katowice i resztę  w ojew ódzkich m iast oraz 200 
pom niejszych m iasteczek, osad i gmin. L. S. G. 
w do b rze  dobranym  m aterja le  propagandow ym  
podaje ciekaw e dane sta ty styczne . I tak  np. w y­
kazuje , że w roku 1930 w ysokość „zbędnego 
przyw ozu" w yniosła pół m iljarda złotych. Spro­
wadziliśmy niepotrzebnie: zboża, mąki, ow oców 
za 61 miljonów zł.; ryb  — 52 milj., tłuszczów  
jadalnych  — 56 milj., win — 7 milj., kosm etyków  
— 9 milj., papieru — 57 milj. w yrobów  w łókien­
niczych, odzieży i ga lan terii — 133 milj. oraz 
skór w ypraw ionych  i obuw ia za 125 miljonów. 
Razem za pól miljarda zł. Pocieszającą okolicz­
nością jest, że cyfry „zbędnego przywozu"  
zm nijeszyły się w  porównaniu z rokiem 1929 — 
o 139 miljonów zł. Zdaniem  L. S. G. je s t to w y­
nikiem rosnącego w  społeczeństw ie poiskiem 
przekonania, że popieranie w ytw órczości krajo­
wej leży w  interesie w szystkich obyw ateli. Jest 
t,> objaw  istotnie pom yślny, choć zauw ażyć w y­
pada, że na zmniejszenie się przywozu z zagra­

nicy w płynęło niewątpliwie w  pewnym stopniu 
ogólne zubożenie, a zatem zmniejszenie się po­
jemności nabywczej ryknu polskiego, który dzie­
li w  dużym stopniu kryzys gospodarczy ogólno­
św iatow y.

Sprawy towarzystw.
Baczność b. Strzelcy Bytom scy! Z arządy  p la­

ców ek Zw iązku by łych  strzelców  bytom skich 
K atow ice, Król. Huta,- Lipiny, R uda i O rzegów  
zw ołują na dzień 19 kw ietn ia 1931 r. do Katowic 
roczny  w alny zjazd d e leg a tó w  byłych  żołnierzy  
arm ji polskiej Zw iązku by łych  s trze lców  bytom ­
skich w  sali re s tau rac ji „Pod L atarn iam i" p rzy  
ul. Szopena, vis a vis PKO. Zbiórka o godz. 9,15 
przed salą obrad, o godz. 10 nabożeństw o w 
kościele NMP. P oczątek  obrad  o godz. 12-ej. 
W alny  zajzd delega tów  zwołuje się zgodnie z 
postanowieniem statutu zw iązkow ego § 5 ustęp 
13, ponieważ zarząd głów ny obowiązany był 
zw ołać walny zjazd delegatów  w  czerw cu ubie­
głego roku, czego jednak nie uczynił. W obec po­
w ziętych  rezolucji n a -o s ta tn ich  zebraniach po­
szczególnych placów ek . członkow ie w yrazili 
życzenie i upoważnili za rząd y  placów ek do po­
rozum ienia się z placów ką K atow ice i zw ołania 
rocznego w alnego zjazdu delega tów  na dzień 
pow yższy.

Za Z arządy  Kół: Katowice: (—) Palędzki, 
(—) Schmidt, Lipiny (—) Kopiec, (—) Rudner, 
Ruda: (—) G ruchel, Orzegów: .(—) N aw rocki, 
(— ( Leszniok, Król. Huta: Lisak Teodor, z a ra ­
zem członek Głów nego Zarządu,

Kto wygrał?
W arszawa, 11. 4. W  dw udziestym  piątym  

dniu ciągnienia K lasow ej Państw ow ej Loterji 
padły następujące n ry ;

Przed przerwą.
Po 5.000 zł. w y g ra ły  n ry : 143924 181171

181878.
Po 2.000 zł. w y g ra ły  n ry : 8484 15162 51381 

90394 99813 106664 144072 149111 152353 188089 
192595. ;

Po 1.000 zł. w y g ra ły  n ry : 17916 28085 103866 
104094 113765 167315 169066 177677 194484.

Po przerwie.
Zł. 5.000 w ygra ł nr. 713525.
Zł. 3.000 w ygra ły  n ry : 152471 205310.
Zł. 2000 w ygrały  n ry : 10061 19075 25323 54106 

70622 152801 161183.
*

W arszawa, 12. 4. W  dw udziestym  szóstym  
dniu ciągnienia P aństw ow ej L oterji Klasowej 
w y gra ły  następujące n ry :

Przed przerwą.
10.000 zł. w ygrał nr. 123075.
Po 5.000 zł. w y g ra ły  n ry : 24393 169141.
3.000 zł. w ygrał nr. 183024.
Po 2.000 zł. w ygrały  n ry : 22698 70914 90369 

125011 157692 164283 177511 182246 200622 205005
Po 1.000 zł. w yg ra ły  n ry : 19218 20053 25086 

29388 43330 60048 61103 64449 104687 151378 
159870 161234 167937 168245 168754 184492 196305 
199212 204944.

Po przerwie
Premie po 1.850 zł.:
Nr. 31445+250 zł.
Nr. 90367 +  250 zł.
Nr. 97141 +  500 zł.
Nr. 129407 +  250 zł.
Nr. 150207 +  250 zł.'
P o  5.000 zł. w y g ra ły  n ry : 129707 193759.
P o  3.000 zł. w ygra ły  n ry : 24812 127026.
Po 2.000 zł. w y g ra ły  n ry : 2298 57037 143278 

144623 148552 206595.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH

R E P E R T U A R :
W torek , dnia 14 bm. „R igoletto" o godz. 19,30.
Środa, dn ia  15 bm. „T urandot" o godz. 19,30t

Teatr Polski na prowincji.
W torek  dn ia  14 bm. .P a n  G eldhab" w  T an* 

G órach o godz. 19,30.
Środa, 15 bm. „G rigri" G iszow iec o godz. 7,30 

w ieczorem .
C zw artek , dnia 16 bm. „G rigri" w  B ytom iu 

o godz. 19,30.
C zw artek , dnia 16 bm. „T urando t" w  Bielsku 

o godz. 19,30.

Odpowiedzi redakcji.
Abonentowi w  Żytnej. Św iatło  przy ro w e­

rach i sam ochodach pow inno być  zapalone z za­
chodem  słońca, a zgaszone z w schodem  słońca. 
R eklam acja sądow a p rzeciw ko nałożeniu karjr 
nie będzie m iała pow odzenia.

M. K. 10. Kalety. N ależy zw rócić się do  Za­
kładu U bezpieczenia „Friedrich W ilhelm " w  B er­
linie najpóźniej d o  po łow y grudnia 1931 r . za  po­
średnictw em  rządu  polskiego (U rząd  W ojew ódz­
ki).

F. S. Górki. 400 m arek  niem ieckich z  m arca  
1915 roku rów nają  się 444 zł. 250 m arek  nie­
mieckich z kw ietn ia  277,50 zł., z czerw ca  277,50 
zł., 2.700 m arek niem ieckich z m aja 1919 roku 
1.296 zł., 2.000 m arek  niem ieckich z g rudnia 280 
zł., 4.000 m arek  niem ieckich z lipca 1920 roku  364 
zł., 3.000 m arek niem ieckich z lu tego 1921 roku 
273 zł„ 5.000 m arek  niem ieckich z grudnia 200 zł„ 
z m aja 1922 r. 104 zł. W y p ła ta  oszczędności z a ­
leży od m ajątku kasy , naby tego  przed 1 s tyczn ia  
1923 roku, p rze to  p roces z pow odu w kładek, 
złożonych p rzed  w ojną św ia tow ą oraz podczas 
inflacji (spadku w arto śc i pieniądza) nie będzie  
m iał pow odzenia, jeżeli okaże się, że d an a  k asa  
nie posiada m ajątku z p rzed  roku 1923. W  każ­
dym  raz ie  za naw ozy  sztuczne, naby te  obecnie, 
trzeba  zapłacić n iezależnie od tego, że daw niej 
składano oszczędności w  kasie.

J. W . R adzim y zw rócić się do  m iejscow ej 
policji z p ro śbą  o zbadanie zdrow otności tn iesz , 
kania.

F. R. Kochcice. U rząd gm inny m oże w ym ie­
rzy ć  podatek  budynkow y od budynków , w ybu­
dow anych 1926 roku, jeżeli rada  gm inna uchw a­
liła ściąganie podatku budynkow ego, a uchw a­
ła tak a  została  za tw ierdzana przez w ydział po­
w iatow y. P rzeciw ko  w ym iarow i podatku budyn­
kow ego m ożna w nieść odw ołanie w  przepiso­
w ym  term inie do tej instancji, k tó ra  podana i e s / 
w  uw iadom ieniu o podatku.

W yjaśnienie -  Gierałtowice. P od  słow em  
„N ieruchom ość" rozum ie się g run t oraz budynki 
gospodarcze (dom m ieszkalny, chlew y, szopy, 
stodoła itd .); żyw y  i m artw y  inw en ta rz  nie n a ­
leży  do nieruchom ości.

W . W . Cchm. 8.000 m arek  niem ieckich z gru­
dnia 1921 roku rów nają  się 320 zł. 9.90 m arek  
niem ieckich 0.39 zł., 4.000 m arek niem ieckich z 
s tyczn ia  1922 r . 142,80 zł. T rzeb a  zw rócić się do 
kasy  z zapytaniem , k iedy  oraz jaką kw otę w y ­
płaci za złożony pieniądz.

F. B. G. Na zpay tan ie  1. odpow iem y w  do­
datku  „Rolnik". 2) C elem  przedłużenia dalsze­
go ubezpieczenia i zachow ania p raw  do niego, 
należy dobrow olnie uiszczać składki tygodnio­
we, o  ile p rzed  zaprzestan iem  przym usow ego 
sk ładkow ania w lepiono d la  P an a  przynajm niej 
100 znaczków  obow iązkow ych. 3) Inform acyj 
udzieli s ta ro stw o  w R ybniku. W  każdym  raz ie  
po trzebna jest p rzepustka w zględnie k a r ta  cy r­
ku! acyjn a.

Śląsk i U rząd  W ojew ód zk i o g ła sza  
p isem n y

przetarg 
publiczny
1. na d a lszy  c ią g  robót w  7 budynkach  

' Zakładu G łuchon iem ych  w  Lublińcu (mu­
rarskie, szk larsk ie , ślu sarsk ie  i różne),

2. na roboty  sto larsk ie  w  ty m że  Za­
k ład zie  z  term inem  w n iesien ia  ofert do 
Idriia 25 tw ietn ia  1931 r. godzina  11-ta.

h  ższe  sz c z e g ó ły  przetargu  są  poda- 
r e  w la zec ie  U rzęd ow ej W o jew ó d ztw a  
ŚTaskiego, na tab licy  W y d zia łu  R obót 

^ P u b liczn ych  oraz w  K ierow n ictw ie  B u ­
d o w y . 3266

Za W ojew o d ę:
Dr, Kaufman m. p. 

f>. o. Nacz. W yd zia łu  Robót Fublicznych.

Titania
wirówka, królowa sepa­
ratorów, znana ze swej 
wytrzymałości. Długo­
letnia gwarancja, dogodne 
warunki spłaty, przystęp­
ne ceny. 3265

Na Górn. Śląsku do nabycia tylko w firm ie:

Nikolai Łakota
Pszczyna- u l. P ia sto w sk a  13

Chorym a
c .ę ż k o  c ierp iącym , w y c ień czo n y m  i 
uznanym  za n ieu leczaln ych , p o leca  się  
,J. C iślak, K atow ice, M łyńska 15. P ism o  
„D roga do zdrow ia" w y s y ła  bezpłatn ie.

Maszyny do szycia
systemu Singera, pierwszorzędnej dobroci na­

grodzone złotemi medalami poleca:

Józef Ankudowicz
Warszawa, N ow ogrodzka 2.

Nożne bębenkowe 1 gaL 270 zł., gabinetowe 
kryte 320 zł., duże kra wieckie 330 zł. Tylko te 
są najtrwalsze i najodpowiedniejsze na prowincję.

15-letnia gwarancja.
Wysyłamy na prowincję za zaliczeniem kole- 
owem po otrzymaniu pocztą 50 ił . ZADATKU 
Przesyłka i opakow anie na koszt firmy.

Cenniki i objaśnienia wysyłamy na iq d a n ie  
bezpłatn ie. 3118

UWAGA S Firma ChrzeicliańsK a.

X a rsu f 3271
podniesiony przeciw posterunkowem u p. W. 1C. 

odw ołuję i przepraszam MU T .

mNERWOL
H  Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­

ny i wypróbowany środek (nacieranie)
przeciw

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Żądać w aptekach. 
Wyr6b I główna sprzedaż

Apteka Mikolascha-
iw ów c Koper.tJKa 1. %

B». KJ&lfflfiSKI 3044
Skład konfekcji męskiej i damsk.

i pierwszorzędny
Zakład krawiecki

X r 6 l .  H uta. u lica  W oln ośc i 3 0
Telefon 1069


